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Gniazda hakatjzmo v t  Ln o w i*.
L w ó w  29 listo «da. 

Oaaeta Lwowsko  w w ydaniu z 28 b o .  nie 
cfruniczyla się u r z ę d o w e m  p o t w i e r  
d z e n i e m naszego doniesieniu a nuuce języku 
puhkifgo  w B rodach przez Rusinów. Organ 
urzędowy zajm uje się tak ie  artykułem  naszym, 
w  którym  wytknęliśm y fakt, ż* d z i e c i  p o l 
s k i e  wyznania ew crg e licz irg i ze wszystkich 
gim nazjów, pobierające w s .o ln ą  naukę rehgji 
w gim nazjum  II i«m, byw ają zm uszane przez 
katechete ewangelickiego, p. Ł sbsiks, do ucze
niu się praw d awojej w iary w języku n i a m i e- 
a k i m.

(Jnatta Lwowska , pow ołując nasz artykuł, 
stwierdza, ża w tern g n  uazjum  nauka języków 
i religji odbyw a się w mowie m acierzystej 
dzieci i pisze ta k :

. C z y  i  o i l e  n a u c z y c i e l  r e l i g j i  
a w a n g i e l i c k i e j ,  e m e r y t o w a n y  p r o 
b o s z c z  Ł  a b s i k ,  w y I a m a l  a i ę  z p o d  
t e r o  o b o w i ą z k u ,  u a r a s i e  s t w i e r 
d z i *  n i e  m o ż n a  (71), p o n i e w a ż  — 
a d  s z e ś c i u  t y g o d n i ,  z p o w o d u  c h o 
r ó b  7, n i e  p r z y c h o d z i  d o  s z k o ł y * .

Nie będziemy sr rzeczali się z Oaaeią Lwow
ską  na tem at, czyli t y l k o  proboszcz Ł  b*ik 
mc że wiedzieć o tem , w jakim  języku wykłada 
Mligję i czyli św iadectwo sam ych uczniów nie 
byłoby tak ie  m iarodajnem . W  każdym razie 
faktu, przez nas wytkn et go, organ urzędowy 
nie zaprzecza i wyłącznie przyznaje się, że... 
n i e  w i e ,  j a k  s i ą  r z e c z y  m a j ą .  Cia- 

nas, ża in y  jesteśm y lepiej inform ow ani... 
Mówiąe o germ acizacyjnaj robocie, jaka 

prow adzi aię w  mieście m.szem ze atrony pa- 
aterów  ewangelickich i grona ich adherentów , 
w inniśm y jezzsze zwrócić uwi gę na pow dtny 
glos jęki w tej spraw ie zamieściła wczorajsza 
■Bbtco H ‘f<yma. A rtyknl pech td z i -  jak  stw ier
dza rzeczone pism u — od jednego z P d ak ó w - 
•wungelików ze Lwowa, a om awia stosunki w 
tutejszej gm inie ewangelickiej. W yw ody zaś 
jego m ogą służyć za uzupełni*me i bliższą 
ilu strrc  ę tego, cośm y jnż poruszyli w naszem 
piśmie.

.E w angelik1 (tak się podpisał) prostuje 
przadewszystkiem  m ylną wiadomość, jakoby 
i oka w lwowskiej szkole ewangelickiej była 
dla dziatwy ewangelickiej bezpłatną, albow etn

(*S,
A rtu r G ru sze ck i.

Z w y c i ę z c y .
P O W I E Ś Ć .

— T e  w y r łż iy  rozkaz ekscelencji: ,n i«  
oszczędzać nikogo* — rzeki kapitan  sztabu r e n  
A brensberg, nachylając się do m ajora ro n  der 
T hanu .

— Tak, tak — odpowiedział ten — nikogo 
uie eazczędzać!

i  w progu drzwi, wychodzących na w«- 
randę, stal z uśmiechem tryum fującym  kapitan  
piechoty W im m er, podkręcając ciem ne wąsy.

Odezwania się cficerśw  drażniły księcis w 
przykry apueób, a zdanie kapitana s ita k u  i jego 
w zm ianka o ekscelencji, utw ierdziły go w prze
konaniu, te  tylko generał W erder jest spraw cą 
tu rtu r, k tóre od przechodzi.

Jednak Re.,e» trzeba ratow ać... K apitan 
W im m er powołuje się na zeznania służącego, 
trzeba go tu  sprowadzić, może widok jego pani 
onieśmieli go i odwoła swe oskarżenie, a on 
bez dowodów nie pozwoli jej skazać.

— Panie k rp itan ie  W im m erze, sprow adź 
p a s  św iad ia  tu ta j! — rozkazał książę.

P o  chwili, konw ojow any przrz  żołnierza 
wszedł młody, ms-że iie sn a s tu k tn i szatyn, ubrany  
w liberję dw orską, tu  i owdzie porozdzieraną. 
Szedł z pew nym  wysiłkiem i trudem , a z po
tni §d?y przec-ętych pończoch w idniały krw rw e 
szram y, gdzieniegdzie czerniła się zaeebia krew . 
S taną ł z głową spuszczoną, podtrzym yw any przez 
kołnierza.

; i ow ang-heka dziatw a płacić musi czesne w 
! kwocie 8 kor. 80 hal. rocznie, a prócz tego 
| każdy czlsn tk  gm iny, który posyła uziecko do 

tu te ’szej szkoły, obow iązanym  jest płacić 
reczuie t. zw. .kolektę*, która dla urzędników  
wynosi 12 do 24  keron  rocznie. W w yjątko
wych tylko razach, młodzież uboga byw a uw al
niana od czesnego, kolekta zaś dla członków, 
jak  długo nie posyłają dzieci do szketj, jest 
dobrow olną, skore jednak m ają dzieci, uczęsz
czające do szkely — staje  się przym usu -ą, 
a naw et, jeżeli tej kolekty przedtem  ktoś nie 
płacił, m usi bez względu na to, czy dsp iero  do 
gm iny przybył, czy też ju t  daw niej naDżsI, 
ząplitcić z góry przy wpisie dziecka, próes cze
snego, i kolektę za dwa la ta  wstecz. W  ten  spo
sób u trudnia  się, z rozmysłem, ubeżssym  
zwłaszcza dzieciom ewangsliekdm korzystanie z 
URuki we w łasnym  zaałsdzie, ahy przez te  
uiysk&ć więcej miejsca dia dzieci nieew ange- 
lietich, epłfeChjących bardzo wysakie, bo a t  80 
kor. roczhie wynoszące czesne.

.Ja s t w tem —■ pisze a i i  j au to r artykułu  
— dia tutejszych zarządców sz k rlj i zboru po

dw ójny iut«res. Przedewszystk:em ciągną ze 
szkeiy znaczne zyski, pow tore m ają  możność 
łatwego germ anizow ania tych sfer nie-ew ange- 
li'k icb , któreby w  inny sposób germ anizacji 
nigdy nie uległy. Ge do dzieci ewangelickich, 
rzekomo z b rtk u  miejsc n ieprzyjęty.h do szkoły, 
■ą panow ie .kulturtregerzy* spok>:-ini, gdyż wie- 
* ę, te  i tę dziatwę będą megli dostać w swe 
dłonie przy nauce redgji, oraz późaiej przy przy
gotow aniu do t. zw. konfirm acji, że niemczyć 
:ą  będą mogli wreszcie p w z  keś-dól, w którym ’ 
m-mn, iż zueczua większość tu tajstycb  ew ange
lików po polska bsrdzo dobrzr rezum ie, odby
wa się t y l k o  r a z  n a  m i e s i ą c  nabożeństw o 
w języku polskim, a t r z y  r a z y  w  n i e m i e 
c k i m .

,L«cz i te  niby polskie nabożeństw a odby
w ają aię w ta .im , nie już kaleczonym, ale 
w prost bezczeszczonym języku peLzkim, te  ża
den, uaw et chłodnego tem peram entu  Polak, nie 
jest w stan ie  bodaj przez kw adrans słuchać 
tego obrzydliwego, w strętnego ż iig o n u  bez słu
sznego oburzenia. To też kościół z tego po
wodu, a nie z braku pobożności, lub wogóie 
z braku polskieb czNuków zboru, podczas n a 
bożeństw polskich świeci pustkam i. Z tego biorą 
księża tutejizego zboru asum pt do t  wierdzenia, 
jakoby nauczsuie religji w języku polskim było 
zbytecm em  i zm uszają tym  spoaebem  dzigtwę 
ewangelicką do germ auizow ania aię jedynie dla 
nauki religji.

,2 e  zarządow i azkoly nie rozchodzi aię 
wcale o w ychow anie dzieci e w a n g a l i e k i t h  
w j e j  r e l i g j i ,  lecz o ich germ anizację, na 
dowód posłużyć może następujący fakt.

.P iszący  te słowa m a synka, którego, acz
kolwiek z niechęcią, jedynie ze względu na n au 
kę rei gji, zm uszany był posyLć do szkoły ew an
gelickiej, gdzie też sya jego ukończył pierwszą 
klasę. W oznaczonym przez dyrekcję zakładu 
term inie, zapisany został chłopiec de klasy d ru 
giej. Lecz ja k is t było m»je zdziwienie, kiedy 
mimo zapisu i m im o pierw szeństw a, jakie mu, 
w myśl s ta tu tu  organizacyjnego, należy się przed 
dziećmi meewangelickimi, dyrektor zakładu do 
sikoły go nie przyiął, rzekomo z pow oau braku  
mieisca w klasie. Sąd^ę, iż kom entarze do tego 
fektu zbyteczne. Dziecko uczęszcza więc do 
szkoły publicznej, z czego, ze względu na u su 
nięte niebezpieczeństwo g e rm a s iz a c j, jestem  za
dowolony, lecz za to  na naukę rel<g;i uczęszczać 
nie może, albowiem  nie wis da na ryle językum  
nii.mieckim, by z nauki religji, w y k l a d s u e j  
t y l k o  w j ę z y k  u n i e m i e c k i m ,  megło korzy
stać. Z tego pow odu jost dziecko nar&żene na  
niemile konsekwencje przy w ystaw ianiu św ia
dectwa itp . okolicznościach.

.J a k  zaciekle upraw ia się w zborze naszym

Książę spojrzał na eb łepra  uważnie, a  po- l 
teru z odrazą na kap itana W im m cra, gdyż do- 
m?śl.l się, jakim  sposobem przyszedł k ap itin  do 
wiadomości •  przew  aiemu Rónće de Villourez.

— Zaprow adź go w róg tam ten  — rzekł 
książę de żołnierza, wskazując na praw y róg 
sieni obok drzwi werandowych.

Oficerowie uśmiechnęli się, patrząc na nie
pew ne, w ahające się ruchy chłopca, którem u 
widocznie chodzenia spraw iało ból. G błeprk, 
oparłszy się o ścianę, podniósł głowę i prze
straszone mi oczyma spojrzał na siedzących ofi
cerów. Rozkrw aw iany r os, pałające paliczki ze 
śb d am i u d en eń , krew, sącząca się z ucha, 
przem awiały wyraźniej, niż słowa o przecier
pianym  biciu...

W  górze rozległy się m iarow e kroki koł
nierzy, schodzących ze schodów. W szyscy zw ró
cili oczy w kierunku klatki schodowej, oczekując 
z zaciekawieniem pojaw ienia się uwięzionej ko
biety.

Mis rew y cbód żołnierzy zbliżał się do sileni; 
wreszcie w szeroko otw artych drzwiach ukazał 
się w achm istrz, a za nim  konw ojow ana przez 
dwóch żołnierzy panna Rć :ós de V.llourez, z su
row ą pow sgą o t  piękne,, twarzyczcs. Obrzuciła 
sędziów badawczem  spojrzeniem .

— W edle rozkazu pana  podpułkow nika — 
rzeU w achm istrz — więźnia dostawiłem  — od
stąpił i głową wskazał R ćaće, stojącą międny 
dw om a żałnierzam i.

Książę skm ął ręką, w achm istrz odszedł.
Ns widok swej pani, służący jęknął bole

śnie. Spojrzała w  tę stronę, a widząc zakrw a
w ioną tw arz jego, aśm iecbnęł* się z współczu
ciem i natychm iast przybrała znów surow ą 
powagę.

germ anizację, świadczy o tom  u pór nauczycieli, 
którzy na zapytania redziców o p*stępy dzUci, 
staw iane im  w języku palszim , o d p o w i a d a j ą  
z w y k l e  w j ę z y k u  n i e m i e c k i m .

.Z akusy  germ auizacyjne nie ograniczają się 
jednak tylko do młodszej gan*racji. S p r y t n y  
ks .  P o m y k a c z  o b j ą ł  r o l ę  m i s j o n a r z a  
w ś r ó d  s t a r s z y c h .  Uiządza on w tym  celu 
od czasu do czasu, zazwyczaj w jakieś pam ię
tne  rocznice niemieckie, t. zw. .F am ilienaben- 
dy*, na  których króluje wyłącznik i niepodziel
nie ję iyk  niemiecki. A więc są niemieckie od
czyty, niemieckie deklam acje, niemieckie śpie
wy, uo i niemiecka kenw ersacja. a przy końcu 
składki; czasem na miejscowa, ewangelicki* in 
sty tucje hum anitarne, a czasem n a  taw arzystw a 
niemieckie, lub  nitm ieekie djąkanissy.

. 0  t e m  w s z y s t k i a m  w i a  t u t a j s z a  
r e p r e z s u l a c j a  g m i n n a ,  K e z  t o  j e j  n i a  
p r z e s z k a d z a  u d z i e l a ć  s u b w e n c y j n a  
g e r m a n i z a c j ę ;  wiedzą o tem  dobrze i ro 
dzice, posyłający do Szkeiy ewangelickiej swą 
dziatwę, lecz jaldś o* czy pęd, czy m an ja  m ał
pow ania, czy taż hypćkryzja narodaw a, każą 
im  dziatwę w ystaw iać na zatrucie germ ańskim  
jaderu*.

I warystko to dzieje się iaw uia, w oczach 
całego p a trj etycznego L w ew e, tego samego 
Lwowa, k tóry  pierwszy odpow isdual obchedsm  
grunw aldzkim  na zam ach germ anizatorów  — 
w Prusiechl!

Organizacja szkół iadssrjch mia
sta Lwowa.

N a ostatnietn posiedzeniu rady  miejskiej, 
na interpelację ra d n tg e  d ra  Lisiewicza, w yja
śni! prezydent m iasta , że rad a  szkolna okręgowa 
obradow ała n ad  pom nożeniem  stały L pos«d 
nauczycieli i nauczycielek szkól ludow ych m iasta 
Lwowa, i te  wnioski r*dv szkelnej okr. wejdą 
niebaw em  pod obrady rady  miejskiej.

W nioski te  tyczą się pom nożenia posad 
stałych i Kreorrama now ych sukól w mieście 
Lwowie — a w ydatek s tąd  w ym U s jest rozło
żony na 4  la ta  na ogóloą kwotę 66 tysięcy ko
ron. S praw a ta przedstu wia «ię w  naitępu jęcy  
ssosób : JaRo podstaw a do obliczenia liczby sth- 
lych posad, służy frekwencja młodzieży s trzech 
la t i frekw encję tę należy podzielić przez cyfrę 
70, jako c tfrę  m aksym alną dzieci w jednej kla
sie we Lw«wie. Otóż w edług urzędowych ze
stawień przeciętna cyfra dzieci z ostatnich trzech 
l&t wynosiła.

- )  w  ezkelach m ęskich od klasy I do klasy 
IV 5757 chlepców ,

b) w szkołach m ięszanyeh 158 dziewcząt,
c) w  szkołach ż iń n ic h , rów nież od I do 

IV ki. 5490 d iien ezą t.
Z zestawiania t go w ynika, że :
1. w szkołach męskich w ypada klas e ta to 

wych 82,
2. w szkołach m ięszanyeh 2,
3 w szkołach żeńskich klas etatew yeh 72.
W  porów naniu  z istn itjącym  stanem , p o 

trzeba kreować w szkołach męsk eh i pospoli
tych i mieszanych 24  posad stałych nauczycieli 
w szkoła: h żeńskich — 20  p e tad .

Najtańszym  dla gm iny m. Lw ow a sposo
bem  kreow ania stałych posad jest podwyższe
nie eta tu  nauczyciela: iege . S tą d  pra pozycje rady 
szko1” *] okręgew sj obejm ują ten  s p o só b :

W  szczególności p roponu je  rad a  szkolna 
okręgow a:

I. W  szkołach m ęskich:
1. podw ójny e ta t w  szkoła męskiej 4-kla- 

sowej im  św. Antoniego i męskiej im . K onar
skiego, r*i«m  8 p osad ;

2 reorganizację szkoły m ięszanej im . Zim o- 
rowicza na  4 ki*sową m ęską, razem  3 posady;

3. reorganizację sr.koły aaięszancj im . św. 
Z f j , na 4-K asow ą m ęską i żańską p o i  współ-

Ofi erowia i kap itan  W im m er w patryw ali 
■ię w nią cynicznie, podziw iając jej niozwykłą 
uradę.

Książę, rzuciwszy n a  n ią  raz okiem, unikał 
jej sp o jn eń . Nigdy jaszcze nie w ydała m u aię 
t*k piękną i ujm ującą. Nie patrząc, m iał przed 
sobą jej czyste, głębokie oczy, widział jaaoe 
czelo, krucze z pclyskiem  w łesy i całą w ytw or
n ą  jej postać w ciem nej sukni...

Jakkolwiek przygotow yw ał aię do indaga
cji, zanim  ją  przyprow adzono, teraz zabrakła 
m u głoiu i siedział biedy ze spaszczonam i e -  
czymn. W  każdym innym  u ypadku byłby zdał 
prow edsenia procesu na kap itana , ale aądził, że 
tylko on jeden  pokieruje tak  py tan iam i, iż ona 
potrafi oczyścić s:ę z zarzutów.

Przem ógł się wreszcie i p rostu jąc się 
w  krześle, spytał tonem  obojętnej grzecznesci:

— Im ię i nazw isao p an i?
— H rsb ianka Rćcóa de Villonrez — od

powiedziała dźwięcznym, silnym  głosem.
T en  jej spokój, pew ność siebie, podziałały 

kojąco na rozdrażnienia księcia i ju t  baz drże
nia w  glosie m ów ił:

— Doszła do wiadom ości sądu, jaknby 
pani uw iadom iła ostb iście w olnych strzał ów, 
stojących wówczas w Landriconrl, e przsjeździe 
dragonów  pruskich... na itęp u ie  jakoby g an i po
m agała czynnie do ich organizacji wojskow ej... 
wreszcie jakoby pan i ofiarow ała im  sztandar.

Przy o ta tn ich  słowach, chłopak, w rogu 
stojąey, w ybucknął sp azm aty czn im łkan iem :

— To ty, Jania, powiedziałeś f  — spytała 
z w yrzutem  w glosie.

P  dl na kolana i zawołał w śród jęaów:
— Nie w ytrzym ałem  bicin... podły jestsm ... 

inni ust nie otworzyli...

n ą  dyrekcją — razem  8 posady męskia i 2  po
sady  ieńsśie ; wreszcie

4. kreow anie dw óch nowych szkól, z do
tychczasowej filii szkoły męskiej im . św. Aony 
i  f i i j  szkeiy męskiej im . Gzackisgo, razem 8 
posad .

W  ten  sposób w yczerpałaby aię liczba po
sad  24 w  szkołach m ęski-h.

II. w szkołach żeńskich:
1. kreow anie dwć h szkól, z fiiji szkoły 

żeńskiej im  św. A nny i filji szkoły żeńskiej im. 
Czackiego, jednej o pojedynczym , drugiej e po
dw ójnym  etaeie nauczycielskim, razem 1 7 p r s a d ;

2. zdwojenie eta tu  nauczycielskiego w szko
łach: i ńnkiej im . ks. Isakowieza i tsńsk iej im. 
Sienkiewicza, razem  8 poaad.

W  ten  sposób wyczerpano litu ję  to -  
aad 20.

N iezaltłu ie od organizacji szkól po»peIityeh, 
uehw aliia rada  szkoina okr. przedstawić w nio
ski na organizację szkół wydziałowych.

W  szczególności w szkołach męskich przed
staw ione wuiaaki na organizow ania n astęp u ją
cych szkół a a  szkoły w ydzisław e: 1. męskiej
im . św. A ntem ego, 2. męskiej im . Czackiego,
3 . męakiaj im. K narskiage, 4 . męskiej im. S ta 
szica, wreszcie &. na  podw ojenia e ta tu  w azkołe 
wydz. Łeńs. im . św. A nny.

Organizacja szkól pospohtych m iałaby 
być d«k*»anną od września 1903, zaś organ i
zacja szkól wydziałowych w  ciągu 4  la t i w ten  
sposób  w ydatci by się uKształtowely:

Na r. 1903 : a) na szk o l' męskie 9199 k., 
na szkoły l*ń«kie 7573 k., razem  16 772 k. 

Na r. 1904: s) na szkoły męskie 20.360 k ,  
b ) na szkeiy k ó ik ie  15.147 k.f rszem  35 507 k.

N a r . 1906 : a) na s .ke ły  męski* 7353 k.
Na r. 1907: na szkeiy m ęszie 6840 k.
O^ó ny w ydatek na szkoły męsaie w yna- 

siłby 43 752 k., na szkoły Łsńskie 22.720 k , 
razem  66 472 k.

W ydatki te  są kenieczne, jeśli rad a  m iej
ska pragnie p a  myśli nataw y zebtzpieczyć eale- 
m u zastępow i nauczycielstwa lwowskiego by t ii 
s tab iliu c ję .

b)

l  t a r g d w  p i e i i g i i y c b .
W l « d * ń  28 liatopada. 

(Ankieta montamstów. — Zakupno 3000 okej* 
StaaUhahnw. — Z a m kn ięc i  ś  * łu p t n a  Ł  >b« .— 
Konsole angielski* t  pocatowe K osy osa a$Jnoici).

(fr.) A nkieta m ontan istyczua, k tó ra  odbyła 
się tu  t jm i  dn iam i, przem ieniła r ę  m im ew el- 
nia w wielką dem onstrację  polityczną, dem on
strację , które; słuszność praw ie  wszysry uznają, 
ale co do której skuteczności pow ątp iew ają . W  
wielkiej sali to w a rz y sz e n ia  in ty n itró w  i a r  hi 
tak tów , zabrali się p rzed staw ^isie  najpew ażaie j- 
sz reb  przedsiębiorstw  g ó ra ic tjc h  i m sttlu rg i- 
cznych w A ustrji i d u n c ś o y a  {lasem  zaw alali 
o ra tunek . Stwierdzili oui, te  zastó j w  tyciu  
rrrem y iłow em  A ustrji je s t iscia p rze raża jisy , do 
t»go stopnia, iż naw et najsilniejsza iaaw u aw a  
prtedsiębioratw e aessą  aię z m yślą ro zp iu  c e 
n ił  znacznej części personelu ; sko iistanU n-d i, 
że A ustrja  zarów no pod wzgiędam przem ysło
wym jak i technicznym  stoi dai k*  w tyle za 
iiiuam i państw am i i że ze s trony  rządu nie eta* je 
się praw ie nie, aby  ternu zaradzić; wrassei* fc:*n- 
si. ta  wali j td a a m y ś ln it, że nasze stosunki p e tity - 
cze są  przodawszyitkiens przyczyną tage nia 
znośnrga s ^ n u .  S ą to  w tzystko rzeczy znane, 
które powiedzieli panow ie m en tan iśc i, jad n ak te  
obecny glos ich nab iera  doniosłego znaczenia 
p r z n  tc , te  wszystko to  paw iadzieb an i jako 
ofi jaln i reprezentanci caltgo  stanu , m ającego 
wielkie wpływy i ro zp u n ąd ra jącsg o  znaczną 
liczbą m an d s tów  parłam  m ta inyęb . G dyby sło
wa mogły roś pam ódz, w takim  razie ten glos 
m ontanistów  ju t  pow inien wywołać ja k iś  zw rot, 
ale niestety zachodzi obaw a, ze i t a  ank ie ta  

n n p R * p R H M H ? H P R p ą ^ s p n ą  ■
2ołnierz, pilnujący chłopaka, a :k wycil gu 

za kark i padnióał w górę. m ruczące
—  Cicbe psią...
Książę zbladł, b a  odezw ania aię R iruis było 

n iejsko przyznenism  się de w iny. C hcąc t a 
tra -ć  to znaczenia jej słów, m ów ił z p n w aą  ży
w ością:

— Jesteśm y przekouani, te  pani, ja k o  h r a 
bianka da Yillourez, nie mogła mieć ta k  bliskiej' 
styczności z bandą w olnych strzelców t e  w y
m uszane zeznania tage ehmpea eą przosadzene, 
w prost n iep raw d o p o d o b n e!

Speirzala na sędsiów z nadzw yczajnym  
spokojem ; zrozum iała ckęś księcia b ro n itn ir  jej, 
uśm iechnęła się do niagi. b tads, jak  prom ień  
jesiennego slońsa, gdy p ad a  na m rozem  zw a- 
rzone białe astry  i przem ów iła głośno, w yra
źnie, bez podnoszenia giasu i podkreślania w y 
razów  :

— 'W iadomości panów  są wególe praw dzi
w e, nia są  jednak  szczegółowe... Is to to 'a , będąc 
n a  wieżyczce pałacu, zauw ażyłam  oddział kon
nicy, k tóry  wydał m i się podejrzanym . 2aw ia-

|  d« m ilam  o tem  m sgo b ra ta . h r. Ludw ika Ga- 
j s to o a  de Villoursz, naczelnika oddziała wolnych 
|  strzelców . W ysłane patro le przyniosły w iadc- 
|  m ość o zatrzym aniu  się praskiej konuicy w  le

nie Nie bylui zatem  m oją-li u s łu g ą , iż b ra t  po
chwycił ten  eddsial — odetchnęła i nu thw ilę 
um ilkła.

— Czy pani um yślnie posila  w tym  calu 
na  wieżyczkę, by śleazić ruch naszych draga- 
rów  t  — spytał ksiątę, błagając spojrzeniem , 
by zaprzeczyła.

— W eszłam  U rn przypadkow o, szukająe 
potrzebnych rzeczy — odpowiedziała z oiaza- 
chw ianym  apakojom.

j« *eze me położy k :ń ca  anarch ii parlam en tar
nej, trw ającej ju t  praw ie st. ść lat, an i te t  "■  
wieje nowego ducha w akestn.aią biurokrację 
austrjaeką.

Ciszę na giełdzie przerw ała w m inionym  
tygodniu wielka transakcja , obejm u ąea zakupno 
trzech tysięcy akcyj S ta tanahnu . T en  jed?n in 
teres wyatarczył, aDy na cały dzisń ożywiś 
fi jig n em ję  targu i podaiesć kurs niem al wszy
stkich walorów kolejowy b. Dal en  też pow ód 
de najrozm aitszych plotek i kom b nacyi, wszy
scy bow iem  spekulanci zachodzili w głowę, na 
czyj rachunek kupow ano te papiery, dlaczego 
jo kupow ano itp . Jedui mów li, że zekur n* to 
pochodzą od Zakładu kredytowego ziemskiego 
(B odancreditanstalt) i żs jest tu  w grzs robuta 
p. Tauseiga, który równocześnie d - i  d wie krowy, 
bo jest dyrektorem  w B -idencreditanstalt i p re
zydentom  S u a tsn a h n u , inn i zaś wym ieniali jako 
kupców pew ne csshy , atojąre w bliskich sto
sunkach z ADglebenkiem i U iionbakiem . N aj
więcej p raw dopedabieństw a m a w ersje, Ła by
łe to  kooperacja kilku wielkich banków  wie- 
deńsli h, m ająca na celu ożywić nieco gauśriy 
targ  tutejszy i wznircić w aferach spekulacyj
nych zaufanie de S tastsbahnćw .C hw ilow c uda
ło się te , alo trw ałych śladów i U  kooperacja 
nie pozostaw Je.

Nagła nastan ia  a ł t r i ;  zimy ped niejednym  
względem p o k n y te w a ls  ra ib u h y  spekuieatów  
giełdowych. D a  niektórych jednsk  jest one p ra 
wdziwie m an n ą  z nieba, a m ianowicie dla tych, 
którzy spakulują w  akcjach kooalń w tgla. W szy
stkie bewi*m akcje tej k a teg o rj w  ciągu osta
tniego tygodnia poszły o k itta  proeentów  w gó
rę, a zdaje się, t s  ten  p rąd  zw gżktw y wcale 
jen cze  me m a się ku końcowi. 2a  1 1 jednak 
dla wszystkich ty th  afer, których iu terasa zwią
zane są z ru rhem  transportow ym  na r«eka h, 
wczesne nastanie zimy jest wie!*ą klęską. W 
roku ubiegłym un. żegluga na Łabie trw -da 
aż da św iąt Bożego Narodzenia, w tym  ro  ru 
zaś m usiano ją  zam knąć w dniu 19 listopada. 
A w łaśnie ostatnim i czasy rucL na Ł abie przy
bierał ogrom ne roi nr ary. Osobliwie spla» iano 
dużo drzewa, jęczmieniu, sl da , nafty itp . Pracz 
cały czas tegorocznej z glugi, tj. cd  2 1 lutego 
do 19 listapada, tn tn sn o n y  tow arów  spław io
nych Ł abą w ynosJy 2 1 V* 111 Ijonów centnarów  
metrycznych, z tego 17 m iljonów  centnarćw  
czeskiego węgla brunatnego , a 2  m iljony cen
tnarów  cukru.

Z Lendyuu donoszą, że pomiędzy posiads- 
czami książeczek wkladkowycL angielskich po
cztowych kas oszczędności penuje wielkie z tu ie - 
pokojeoie z pow adu pogłosek, ze zarząd tych 
kas obniży n hbaw em  p ro cen t płacony od wkła
dek, a w y n o sz^y  2 ll,% .  J is tto  bi rdzo możli
we, gdyż na mocy w ydanej przed kilku laty 
ustaw y obniża państw o począwszy cd  5 kw 
tn ia  1903 procent, jaki płaei od -wycb konsoli, 
z 2*/* na peniew aż zaś pocztowe kasy
oszciędności przeważną e*ęść swych kapitałów  
lokują w konsolach, przsto praw dopodobnie ze
chcą obniżyć także procent j >ki s me plącą 
właścicielom książę zek. Sum a wkładek w po
cztowych kasach esz zędncści w Anglji wynosi 
obecnie 143 m iljonów  funtów  sztarlmyó ą , zaś 
w t. z. kasach opiekuńczych (tru ste r) 53 miljo- 
nów . Każdy piąty człowiek w A sgl i posiada 
książeczkę pocztowej kasy oszczędności.

W rocznicę listoprthwą.
O b ro n a  k l u z t o r n  ln b a r to w s k ia g o .
L aiennik krajowy powsaecikny nr. 166 z r. 

1131, o-gan R -ąd u  lar^dow irga, w ydaw any 
w  W iwszawie, zamii.śc.ł ebszarny opis mało 
znanego w  h isterji pow stania harapa Nowego wy- 

j psdku , iż siódm a ko ns pan ja  pierwszego pułku 
{ finjow fg*, z lo ten a  ze 110 h d i i ,  wskutek zanę- 
1 tej obrony , w strzym ała w Lubi rtaw ia dnia 11

m m m m m m
— pj,e m ięła zatam  pani zam iaru  śhdzenia  

ruchu  w s iy c h  dragonów  i uw iadam iania o h m  
fronca-tireHrr ó te f — apytal ksiątę z naeiskiam.

— W esziam  tam  bez zam iaru.
— T o  dobrze — m ruknął książę i s p c jrz J  

n a  oficerów.
W yra* ich tw arzy *s'rowy, zawzięty, prze

raził g o ; p o tzu l wiszącą zgubę nad  tą  dzie
w czyną, nie tracił jed n ak  s a d z i l i  u ratow a- 
nia jej.

— O czynnym  w^póiudęiai# p an i — zaczął 
p i  chwili — w ergan!'W *ji ochotników  nie 
m oże chyba być m ew y. i^an n a  z tak znakom i
te j rodziny  nie w daje się p r^^Ó et t  prostakam i, 
za zbiairaniną ludzi ladajakicb...

U śastechuU a się z ironią Ledwie dostrze
galną i, patrząc śm iało n a  sędziów, P ^ w il*  ró
w nym  | l w e n  :

—  W pierw  byłam  Francuską, z a n ^  h ra 
b ianką de  Yillocraz, i wszyscy F ran eu d  *4 
b rsćm i. . Oddział, d-iwodzeuy przez mego
nie składał się z p raa ta -ów , an i ladajakiej zbie- 
r a a i ty ,  le e t z Francuzów  którzy w obronie 
F rancji n iosą swo ty e id  N atu ra ln ie  oddalam  im 
swoje p ieniądze i koszUwuości, brakło im  bo
wiem naw et d co re j hroni.

Książę blady, patrzał na n ią  przarażonam i 
eczym a i po  chwili p rzem ów ił:

— Uważam  te  za rzecz n a tu ra lną , że pani 
m usiała ustąpić w ebsc pow agi starszego b rata ... 
i  uczyniła zadość jego żądaniem .

— Istotnie, nie wiedziałam o potrzcb ich  
oddziału. Si.d dam , ze F rancja  jest dość b >gala, 
Ł j wyposażyć odpow iednio swych obrońców. 
L  ‘cz, gdy b ra t m i w spom niał o niedostatkach, 
ofiarow ałam  dobrow olm o swój m ajątek ...

(G.jj  data#y ■ stąpi .

Płótna stołow ą bieliznę, chiffony i pościel, 
barchany  biało i kolorowe,

flanolki francuskie, oraz w yroby 
trykotow s 969

polecaią najtaniej następcy W m r  a  J |  ■ 1  1  ■ s  A  1  .

Antoniego Gudieirsa M ^ z k o w s k i  j a  S o ł t y s .
iP  w t Lwowio. Plac Mariacki h 4 . fH otal E a ro n au k n .w ś Lwowie, plac Mariacki h 4  (Matą} Epropt^kś).
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m aja ] 831 wojsko ge era la ros jskiago K reutza 
od przeszkodzenia dalszemu pochud jw i korpusu 
polskiego. Oto ów r p  s :

O sfa tn i rozkaz, któryśm y odebrali, Pyl 
przez kap itana Leśni owakiego, k tóry  z polece 
n ia podpułkow nika U rbańskego , dow ódcy pu ł
ku, przybył dla zapew nienia się, czy polecenia, 
jak ie  on względem obrony  m urów  klasztoru, ko. 
K apucynów  wydał, uzupełniono.

Za przybyciem sw ojem  na miejsce, rozpo
czął rewizję nap-zód w  podwórzu, a nastęnnie 
w ogrodzie, gdzie znalazł wszystko najlep itj dla 
przyjęcia nieprzyjaciela przysposobione. Od 
działy zaś wszystkie, pom im o ta k  wielkiej roz
ległości ogrodu, tak rozłożone zostały, te  w  
każdym  razie jeden  mógł drugie najdzielniej 
w spierać.

R ew izja ta  ju t  pod rgn iem  nieprzyjaciela 
uskutecznioną została. Oficerowie zać, nie m o
gąc ’uż pieszo wy dążyć, dalsze rozporządzenia 
konno w ydaw ać musieli. Po doki ń  izonej rew i
zji i po w ydaniu  in firm acji, w spom niany kapi
ta n  cbciał się udać za pułkiem , lecz przyby
wszy do Braci klasztornych, znalazł, że nieprzy
jaciel przeciął ju t  kom unikację. 7-e zaś tadnych  
innych rozkazów nie nad  słano, tylko abyśm y 
się bronili, przeto osądziliśm y, ta  kom panja ta  
jest na zatrzym anie nieprzyjaciela zostaw ioną.

Zatarasow ano p rz e tj bram y i furty kla
sztorne. W tern kolum ny n iepr yjacielskie a ta 
kujące, nie wiedząc o n a s-tm  ukryciu, p rzysu
nęły się blitej m urów , lecz po przyw itaniu ith , 
cofnęły się z bardzo wielką stra tą .

Nieprzyjaciel, jak  później dowiedzieliśmy się, 
mylne m ając doniesienia, to  na terytorjum  kla
sztoru  znajduje się przeszło dwa tysiące w oj
ska, okrążył m iasto jednym  łańcuchem  tyralie
rów , drugim  kozaków, do ataku  zaś zostawił 
sześć dz>ał, dw a pułki piechoty pod kom endą 
jenerała  Fezy i dwa pułki kaw alerji pad  ko
m endę jenerała  Pritw itz.

P o  usunię iu się wojska naszego zaczął n ie
przyjaciel bom bardow ać i bom bardow ał ciągle 
przez dwie godziny. W idząc jednak, i t  to  jest 
bezskuteczne, p r  edsięwziął szturm em  zdebyć. 
Lecz i tu kilkakrotnie z wielką s tra tą  odpartym  
został, poczem zapalił m iasto, ażeby tern ła 
tw iej m urom  klasztoru s :k  idzić. M aeto spło
nęło, a w iatr przeciwny nie dozwolił szkodzić 
m urom . Postanow ił na ostatek, jak  się zdawało, 
przed" ęw iiąć krok stanowczy, wysyłając w kilza 
m iejsc kolum ny zaopatrzone w drabiny i sie
kiery do wybicia b n  m i furtki. Locz po ubiciu 
oficera bodącego na czele, straci uszy  znaczną 
liczbę w  zabitych i ran n y ch , przym uszonym  
zo stil do ci fnięcia się, poczem zaczął na  nowo 
rzucać g ranaty  i kontynuow ał to  bezprzesbnnie  
do godziny 5  z południa. W  ciągu tego starał 
się, ażeby stronę jedną w ogrodzie uw olnić od 
osady. Nareszcie naprow adziw szy działa na b ra 
mę, dał k ilkadz ie rą t wystrzałów i zrujnow  1 ją , 
a tern sam em  zrobił sobie łatw iejszy przystęp.

W idząc, że ładunków  nam  zupełnie zabrakło 
i Łe się wojsko nasze zupełnie usunęło, a zatem , 
te  znikąd w sparcia tpodziew ać się nie m eżna 
było, zrobiliśm y nieprzyjacielowi propozycje, aby 
nam  pozwolono przejść do naszego korpusu z 
bronią, a w  ostatku bez broni. Lacz usiłowania 
nasze były bezskuteczne. Zaw arow aliśm y wi-tc 
■obie tylko prędką w ym ianę, k tórą  nam  przy
rzeczona.

P o  poddaniu  się przekonaliśm y się, ta  pod 
ład n y m  wrględem  dalej pozostsć nie m o tna  
b y ło ; b rak  żywności i  ładunków  byłby nas 
zawsze do tego zmusił. W  czasie bom bardow a
nia przychodzili do m  kilkakrotnie księża z 
krzyżem, zaklinając, kżeby poprzestać oorony, 
lecz na to  uie było względu. Kościół jesi zru j
now any i m ary  zupeluie osłabione.

Jakkolwiek ‘ tracił pnłk przez ten  wypadek 
na  liczbie ludzi, w strzym aliśm y jednak, jak  wy- 
te j powiedziano, dw a pułki kaw alerji, dwa pułki 
piechoty, 6 arm at, a oręż polski nowego n a 
bra ł blasku.

Nieprzyjaciel nie mógł się dosyć wydzi-rić 
m ęstw a naszem u, sarn zaś generał K reutz ośw iad
czył w jprzytom uości wszystkich generałó w, to  o- 
b rona t< go klasztoru przynosi n im jak  n a j
większą cnwałę i te  gdyby był znal dozlsdnie 
siłę broniącą się w obrębie klasztornym , pułk 5 
piechoty byłby w jego reku.

W  obronie tej odznaczyli się najzas czy- 
f n ie j: porucznik P io tr L  śniow szi, dowódca kom - 
panji, podporueżnik M aksym iljan Nadolski, pod
chorąży Przyim kowski, feidwebei Krasuski, żoł
nierz Kawecki. —

Od Administracji.

„WRZOS"
M irji Rodziewi zównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedaw no w D zim niku . mogą 
abonenci nabyw ać w o d b itc e  f e j lAto n o w e j 
p o  80 h ą l e r iy  a", k o m p le t  w A dm inistracji 
Jjete-n tka  Łolsk. W vsyła sie tylko za gotówkę.

K R O N I K A .
P r z y  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n j c h ,  z a b a 

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  u r o 
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  n a  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we  w s c h o d n i e j  G a l i 
c j i  i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o w e j .

L W Ó W  29 listopada.
BU% p o w ie trz * , Godzina 19 w poło dnie: 

Ciepłotą -ł~ 4 R. Pogoda.
Dj&rjusa lw o w a k i
N i e d z i e l a  30  listopad*
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e 

c k i e :  W zakładzie fizycznym uniwersytetu (ul. Dłu
gosza 8) od godziny li — 6 w eczorem, pref. K. 
Eljarz: , Budowa syatemu słonecznego* (z obra
zami świetlnymi). — W zakładzie fizycznym (ul. 
Długosza 8) od godziny 7 8 wieczorem, dr, K, J.
Nitman .Geogr fi i ziem pilskich, część I, Króle
stwo polskie* (z obrazami świetlnymi).

t Panorama R. ciawieka*, na placu powystawc- 
wym. Od godziny 9 rano a t do zmierzchu.

Fi aarmonja lwowska: Koncert. Początek o go
dzicie 7 1/* wieczorem.

(Gwiazda*: Przedstawienie amatorskie: .K ar
paccy góraie*, dramat. Początek o godamie 7 wie* 
ozorem.

.S ka ła ' : Uroczysty wieczór ku pamięci Adama 
Mickiewicza, oraz *2 rocznicy powstania 1831 r. 
Początek o godainia 6 1, ,  wieczorem.

Tc-tr miejski: .Kośćuszko pod R&clawicami*, 
obraz historyczry Początek o godzinie 3 1/. popo
łudniu ;

«Piękna z Nowego Jorgu*, operetka. Początek 
o godzinie 7 1/* wieczorem.

a  - l a d t r i  Niedziela (30): Andrzeja cp. — 
Ludosława, — (1 7 ) : Hryhoija N. Wschód sio Al a
0 gouzinie 7 minut 31, zaohód e godzinia 4 
mian- 3

U roC Tyfty w ie c z ó r d la  u c z c z en ia  ro c z n ic y  
p o w s ta n ia  l is to p a d o w e g o , odbędzie się, jak do
nosiliśmy, w; niedzielę, 30 b. m , staraniem i w sali 
własnej .Sokoła* Będzie to zebranie za zaproszenia
mi, po które należy się zgłaszać międty 5 a 7 go
dziną wieczorem w .Sokole*. Wieczór rozpocznie 
kapela narodowa, poczem naatąpi słowo wstępne, 
produkcje chóru .Sokola*, śpiew solowy panny Gi- 
zińskiej, deklamacja ( , Opowiadanie wiarusa*), gra 
na cytrze p. B. W., śpiewy pp Kazimierza Komo
rowskiego i Adama Markiewicza, deklamacja p. 
Wtad. Janikowskiego, a zakończy odśpiewanie Cho
rału prrez chór .Sokoła*. Geny m irjse: krzesło
30 ct., wstęp 20 ct. Członków Towarzystwa obo
wiązuje strój °oko!i. — Początek o godzinie 7 wie
cem e> i.

O bchód  lis to p a d o w y . Stowarzyszenie .Czy 
telai i wzajemnej pomocy* funkcjonarjuszy kolei 
państwowej we Lwowie, urządza jutro w niedzielę, 
ku ucz>-reum 72-giej rocznicy powstania listopad.
1 47 od śmierci Mickiewicza, uroczy ty wieczór we 
własnym lokalu (Jawny dworzec czaraiowiecki). P ro
gram muiyczno wokalny doborowy. Słowo wstępne 
wypowie delegat akademickiego Koła Tcwarzy 1 wa 
Szkoły Indowej.

J .k  errobznie, . S k a ł a *  urządza jutro wieczo
rem o godzinie wpół do 7 uroczysty obchód. Słowo 
watę ue wypowie prezes .Skały*, ks. Siopezyóski. 
W wykonaniu programu muzyczno-wokalnego weźmie 
udział chór .Stały* i uproszeni panowie: Chulawski, 
Helski i profesor Signio. Oiczyt wygłosi profesor 
Majercki. N ku rec  członkowie stowarzyszenia ode
grają obrazek dramatyczny ,X . Pawilon w war
szawskiej cytadeli*.

P ie rw sz y  eg z a m in  k a n c e la ry jn y  w wyższym 
sądzie krajowym zł. żył p. Wilhelm Korab W o j c i e 
c h o w s k i .

Z  P o li te c h n ik i .  Rcman Bielski rodem ze 
Lwowa, Frauciszek B.rnkopf rodem z Brodów 
i Stanisław Mii ani ch rodem z Krakowa, złożyii na 
PoLtecLuice lwowskiej drugi egzamin państwowy ua 
wydziale inżynierji.

U p a ń s tw o w ie n ie  k o le i  p ó łn o c n e j. Towa
rzystwo politechniczne we Lwowie, na o«tatniem 
swem pos edzeniu tygodniowem, powzięło następującą 
uchwałę:

1. Wnieść petycję do Kola polskiego w spra
wie upaństwowienia kolei północnej już od 1 sty 
cznia ’ 904, biorąc za podkład memorjal izby han
dlowej lwowskiej;

2. udać się do inżyniera Pawła Stwiertni, po
iła do rady paóatwa, a b. sekretarza Towarzystwa 
politechiLaznrgo lwowskiego, z prośbą o energiczną 
opiekę w taj sprawie w odpowiednich komisjach;

3. zaprosić cdpowiedaiem pismem do równo
rzędnej akcji w tej oprawie Towarzystwo techniczne 
w Krakow.e i

4. uprosić swoich członków, zasiadających 
w radzie miejskiej lwowskiej o poruszenie tej spra
wy na uajbliiszem nosirdzemu rady miejskiej, w ce
lu uchwalenia także petycji do Koła polskiego w spra
wie u laństwowiema kolei poluocuej od dnia 1 sty
cznia 1904

P e ty c ja  w ■ p raw ie  ch o ró b  a a k a śn y o h . 
W wykona'iu czw rtkowej uchwały rady mirjskiej, 
magistrat wysłał już do Wiednia petycję o unormo
wanie przepisów w sprawie zip-jbiegania chorobom 
zakaźnych. Inicjatywę do wniesienia takiej petycji 
(str ściiiśmy ją  wa wczoraj ;zym numerze Dziennika 
Polskiego) dala gmina m. L terc*  (Rei .hańb ergu) 
i rozesłała ią do wszystkich stołecznych i większy :h 
miast, wszystkich krajów koronnych.

Pety ja  gminy m. Lwowa w doskonałym poi- 
skiam tłómaczeniu została wysłaną do p. Głąbióskie- 
go, a nadto zwrócił się magistrat lwowski do pre
zesa Koła polskiego, p. Apolinarego Jaworsk'ego 
z prośbą o gorące jej poparcie, albowiem dla sto
sunków zdrowotnych Lwowa ustawowe unormowa
nie przepisów o zapobieganiu chorobom za&aźnym 
jest rzeczą niezmiernej wrgi.

D o b ra  r« p rex ~ n tac j&  .p r o le ta r j a tu * .  Do
skonali zą panowie, mieniący się być reprezentanta 
mi .ludu roboczego* w rozmaitych ciałach pukli 
cznych. P Daszyńskiego .dodatnia* działalność re
dukuje się, jak wiadomo powszechnie, do szkalowania 
wszystkiego co polskie i wyprawiania żakowskich 
awantur w Radzie państwa. Reprezentantem .ludu* na 
mnirjseą skalę, bo tylko w radzie miasta Lwowa, 
jest znowu p. Hudec i jeżeli pod obroną interesów., 
ludu roboczego, mamy rozumieć obronę interesów 
kramarzy* i przeaupmów żydowskich, to istotnie ten 
,lud* nie mogl sobie nawet wśród rdzennie swoich 
współwyznawców znaleźć lepszego reprezentanta. 
Przed niewielu d lan i kruszył p. 11 idee aa radzie 
miejskiej kopję w interesie obwożących owoce po 
mieście żjlków , następne było to aaoao z prze 
kupniami owoców oa stnganarh, walczącymi i  boj
kami o stanowiska na urga.-b i ulicach; a właści
wie nia w ich interesie walczył p. Hudec, lecz 
w interesie hurtownika owocarza Lufta. Onegdaj 
znowu wypowirdzial oa radzie miejskiej p. Hudec 
diugą tyradę w obronie kramrrzy żydowskich, z Lic 
rycn .wyUawami* magistrat rady sob.e nigdy dać 
nie może i musi ich karać ustawicznie i nawoływać 
do przestrzegani, porządku. Czy w ten sposób ma 
się pojmować zastępstwo biednego ludu roboczego 
i to w czasie, gdy głód, chłód i nędza srodze prze 
śladuje biedaków? — Domaganie się taniego opału, 
taniego chleba i mięsa, budowy domów przytułku 
dla nędzarzy i  t. p., oto pole dta p. Hudeca, ale 
nie ubijanie się o interesa bandelrsów, którzy sobie 
- .n i  — jak potrzeba — pomódz umieją.

W iln o  z g ro m a d z e n i*  c s ło o k ó w  . F j  du- 
SSU z a o p a trz e n ia *  funkcjonarjuszów stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych odbyło s ę wczoraj po
południu w burze .Związku stowarzyszeń* przy 
ulicy Trzeciego Maja. Przewodniczył dr. T. S k a I- 
k o w a k i .  Po przyjęciu do wiadomości sprawozda 
Uift % czynności i rachunków zarządu za czas od 
1 lipca 1901 do 30 ezerwca 1902 i udzieleniu mu 
absolutorium wybrano ponownie w skład zarządu 
pp. Izydora K o w a l e w s k i e g o  i dra Józefa U a- 
r y n o w s k i e g o .  każdego ua lat trzr.

Ze sprawozdania .fundusiu* dowiadujemy się, 
że liczyć on 108 członków i posiada majątek w wy- 
Mkeaci 312 "33 kor. 64 hal.

S p r o s to w a n e  W artykuta .Z  tajemnic 
biuia »olnego*i umieszczonym w nr 549 z dnia 
25 b. m., zaszedł błąd drukarski, który prostujemy. 
Fióhlich w Kosowie pobierał nie 12, laci d z i e 

s i ę ć  centów od każdego centnara metrycznego, sprze
danego dla Galicji.

S t a s  pogody W Europie. (Sprawozdanie
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
28-go, godzina 7 rano notują: Gaoaranda —4 1,
Wiedeń —6 0 ,  Pola + 5  7, Budapeszt —2 4 ,
Florencja + 5 ‘2, Biarritz + 1 5  2, Paryż + 7  2,
Monacbjum — 2 7, Berlin —0 2, Memel —5*2,
Wilno — 1 0 6 , bregencja + 4  6, Gorycja + 4 * 4 ,
Rzym + 9  0, Petersburg — 17 0, Moskwa — 13*5. 
Szeroka strefa niskiego stai u barometrycznego, w 
której można rozpoznać więcej centr, ciągnie się na 
połuduio-wscbćd od Iriandji, aż do wschodniego za
głębia morza Śródziemnego, podczas. gdy wysokie 
ciśnienie utrzymuje się się ponad Rosją północno- 
wschodnią W północnych okręgach Austro-Węgier 
panuje pogoda jasna choć nieco mglista i sucha, 
na południa więcej pochmurna z licznymi opadami 
w krajach alpejskich i okręgu Adrjatyku. Zmiany 
temperatury są bardzo nieregularne. Prognoza : Po
godnie, miejscami mglisto i zimno.

Z  kraju-
Przemyśl. ( Poinr) W Stubnie pod Przemy

ślem zgorzał onegdaj folwark z całą kresoencją. 
W płomieniach zginęło także około 60 sztuk bydła. 
Szkoda wynosi około 80 000 koron i była w części 
ubezpieczona. Przyczyna pożaru ua razie nieznana.

* H a m o ry s ty e io y  k a le n d a r z  Ś m ig u sa  na
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem infoima 
cyiaym, mogą nabywać prinumeratorowia Dsit nni- 
ha PąhHe/jo po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  
35 ct 170 h a l ) wraz z przesyłką pocztową. Kie
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct, (z praesyiaą 
pocztową 12 ct.

P o d ro ż ę  n a  W sch ó d  d , «m  W ę g ry . Najpie 
kaiejszymł m csiącami do odbycia podroży na Wschód 
są styczeń i luty, w którym to czas<e z Budapesztu 
zwłaszcza, odbędą się i  nadzwyczajnym luxusem 
aranżowane wycieczki towarzyskie Zwracamy ns to 
uwsęę naszych czytelników 1271.

* Szkoła muzyczna M. M irek obecni Heleoy O -
wowej, zost-jąca pod kierownictwem p Ol Henryka Mel- 
cera-Szczawińskiegq( przyjmuje wpisy w lokalu szkol/ 
ul ca Teatralna I. 16, mięJzy godziną 10— t przed poł. 
i od 4—6 popołudniu 1403

* Na; epszy p >dsrek gwiazdkowy dladzieal. Po prostu 
olbrzymią wzięt ść zjedc U sobie w ostatnim lat dzie
siątku jedna zajmująca zabawka dla dzieci,. zabawka, 
która pomimo swej sk»om.ej zewnęt znej formy posa *a 
w porównania z ianerni ztbawkemi tak bogtte zalety, 
że przytnać jej trziba rzeczywistą i t  wają w irtość. 
Memv tu na myśli kotwiczne skrzynki budowane fi-rajr F. 
Ad. Richter & Gie, król. nadworni i szamb 1 ńscy do
stawcy, Wiedeń W obecnych czas eh postępu d i kóżdem 
i olu te< hmczneir jest rze zą rze zywiście ważną, jeśli 
już w dziecku bulzim-z Zmysł form i - iękm , a do t go 
nad. ją się n-jlepiej co do formy stończone wzorki, po
czyń ją-e od rzeczy łatwych, a przechodzące stopo owo 
do caraz trudniejszych. J .k  najdokładnie odrobiona ka
mienie urn żabniają dziecka łatwość i pewn -ść w usta
wianiu budowil W żuą też zzle ą tych skrzyneK jest ich 
niezwykła trwałość; z gubime zaś ka zyki moioa 
k Z I-go czasu zasępić nowemi, a s. .zynki sama syste 
maty- znie powę-t zać przez dokupian e skrynek dc eł- 
ni..joCtcb i kotwic, n y h  ekrzynek mostowych. Piykoą 
nowość stanowią przepys.zne zabawki .Saturn* i .Meteor*.

* Komu zależ/ na utrzymaniu d-owia nieeh pije 
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  „ o d ę  g o r ż k ą ,  która od 25 
lat w około «wiata jest rozsyłaną j~ko najprzyjemniejszy 
i najskute zniejszy śro lei przaezyszcz m cy N.le y żądać 
wy.»żo'e Franciszka Józefa wody gorżkiej

* Koakurs Zwierzchność gmiDna miasta Odoromlla 
rozpisuje z terminem do dDia 15 grudnia konkure Da 
uosacn. prowizoryczną rewizora policji z płacą roczną 
800 kor i urouDduroweni w naturze.

* Posiedź, ale akad Kółka przyrodników cdbęlzie 
się w niedzielę dnia 30 listopada b. r. o godzinie pół 
do 11 rano w «ali wyk adowej instyt mineralogicznego. 
Ma porządku d z ie n n y m  o cz ,t kol. J. D uniD  Wąsowicza 
p. t :  .Geneza zabaw/ u zwierząt* W-tęp wolny

* *1 iczór a w. Mikołaja odbęizie się w Kole lite- 
racko artyst,.czaem w piątek dnia 5 grudni . I r. Jak 
corocznie, tak i tym razem rozdawane będą dzieciom 
cukry, ciasta, owoce, poczem nastąmą różnego rodzaju 
gry towarzyskie. Początek zabawa o godzinie 6 wieezo- 
r m. Wstęp o i  każdego dziecka 1 kor. Za,ząd upra
sza członk. w .Kota* o wcześniejsze zgłaszanie dzieci.

* Św Mikołaj zjawi się w Skale, r  rdzy dziatwą 
dDia 6 grudnia wieczorem.

Składki na oele użyteczności publicznej lub na
rodowej.

D la  r o d z i d y  o b ł ą k a n e g o  nauczyciela I. T 
w Kołomyi, nadesLli w dalszym ciągu p : I. Ti i A M. 
ze Lwowa 2 kor.; £. S. ze Lwowr 1 kor.; Szankowaki z 
Tłumacza 2 kor. 50 hal 

Im arii:
Romuald G o d l e w s k i ,  kasjer pocztowy, uczestnik 

powstania z roku 186’, zmarł w Krakowie.
Ks. Augustyn M a c h o w i e  z, jubilit, proboszcz 

w Olpmach. zmarł 78 roku życia, a 51 kapłaństwa.

Notatki literacki* I artystyczno.
R e p s r to a r  t e a t r u  m ie js k ie g o  w e  L w o w ie . 

Dziś w s o b o t ę  .Gniazdu n tznne*, sztuka w 4 
aktach Herm. Suderoaenna Gościnny występ Heleny 
Modrzejewskiej.

Jutro w n i e d z i e l ę  poooluchru o godzinie 3 ‘/a 
.Koś: uszko pod Racławicami*, ooraz historyczny 
ze śpiewami w 5 aktach, a 7 odsłenarh przez W 
J Lasotę. — Wieczorem o godzinie 7 1ji .Piękne 
x Nowego Jorku*, amerykańska operetka w 4 akta o 
Gustawa Kerkera.

W p o n i e d z i a ł e k  .Dla szczęścia*, dramat 
w 3 aktach Stanisława Przybyszewskiego. Ostatni 
wy?łęp p. BeJna zewskiej, przed wyjazdem na go
ścinne występy do Łodz..

W e w t o r e k  przedstawienie popularne po 
zwykłych cenach dramatu .Warszawianka*, pieśń 
z roku 1831, napisał St. Wyspiański, Gościuny wy
stęp Heleny Modrzejewskiej i .P an  Geldhab*, ko- 
medja w 3 nktach Al. hr Fredry (ojca).

E e p e r to a r  F i lh a rm o n ji  lw o w sk ie j. W so 
b o t ę ,  29 listopada, wiel i koncert fi harmoni
czny, ze współudziałem .T rio  holenderskiego*. Pro
gram: I. 1. Mon-uszko: Uwertur, ao opery .Halka* ;
2. ScharwenLa. Trio G dur, op. 1 )2  (pcsw.ęcone 
,Hol. Trio*), odegrają Vrn Boos, Van Veen, Van 
Lier. II. 1, Liszt: Poemat symfoniczny .H am let*;
2. B ruch: Koncert D moll (część pie -w^za) odegra 
z tow. ork. Van Veen. III Czajkowski: Trio A moll, 
odegrają Van Boos, Van Lier i Van Veen.

W n i e d z i e l ę ,  30 listopida, koncert popu
larny Program: I. 1. Moniuszko: Uwertura z opery 
.H ilk a ,;  2. Suni-Saens: Poemat symfoniczny
.Młodość Herkulesa*; 3. Grieg: Kwartet G moll.
II. 1. Massenet: ,  Scei.es alsauiennesJ ; 2. Czajko
wsk. Walc z op. .Eugenjusz Ouegin* : 3. Solc
na wiolonczelę, edegra Fr. Siimmek. Ul. 1. a) No
skowski: Polonez elegijny; b) R ubnstein. .Torea- 
dor i And ru i*  *; 2. Verdi: Potpouri z opery
,A da*.

W y sta w ę  p ra c , pozostałych po śp. Aleksan
drze G i e r y m s k ‘m ,  otwarto w jedni, z sal na< 
szego Iow . sztuk pięznycn. N i kclekcję złożyło się 
około 30 dzieł tegoż aitysty. O ;rócz t-go wysta
wiono najnowsze prace artystów: Hrrasimowicza,
Bj?wadowskiego. Ćwiklińskiego, Riyzn^ra, Małacho

wskiego, Schererównej. Wystawa cyklu .Q jo  vadis* 
Piotra StacLiewicza, potrwa tylko ao dnia 8 grudnia, 
poczem zost: nie otwartą wystawa gwiazdkowa.

Kryzys *  teatrze lwowskim.
Jak się z poważuego źródła d  iw iaduj.m y, 

spraw a ustąpienia dyrektora Patflikówskitig > tu* 
swói początek nie u niego sam * . o n  bow iem  
postanow ienia takiogo nie pow z ą |, a z+ em  i 
ustąoienia nie zgłosił. S kraw a W ybuchła we 
środę na posiedzeniu komisji teatra lnej, na któ- 
rem  przedstaw iono, żo poniew aż dyrek tor P a 
wlikowski nie uiszcza się ze swych pieniężnych 
zobow iązań wobec gminy, nie m a innej rady, 
jak cbyba w dr< d te  przym usow ej ściągoąć na- 
leżytoś i gm iny. W spom niano p ^ y te m , że lb -go  
listopada dyrektor Pawlikowski nie m iał pienię
dzy na wypłacenie gaż arty sto m ; ale ostate
cznie, o pieniądze się postarał i gaże powypła 
cał. W  istocie też położenie finansow e dyrekcji 
tea tru  wzbudza już poważne obaw y na n a j
bliższą przyszłość. P an  Pawlikowski w inien jest 
bowiem kasie miejskiej po d /ień  1 listonada 
1902 ogólną kw otę . . 104 491 kor. 33 b.

Dług ten  powstał z im tę p u  ącycb pozycyj:
1) 3 l a t y . zynszn dzier

żawnego po 10 000 k. 30.000 kor. — b.
2} prow izja zwłoki od

zaległych ra t  . . 3 791 ,  33 ,
3) gw arantow ane m ini-

mum  czystego do
chodu po 30.000 k.
rocznie za 2 lata . 60.000 ,  — ,

4) należy tość za elektry
kę w pierwszych 3
m iesiącach około . 7.000 ,  — ,

5) 2a koks z g izow ni 
miejskiej dostarczo
ny na opclanie gm a
chu teatralnego 3 700 ,  — .

R azem  . 104 491 kor. 33 o.
Na pokrycie tej zaległ iści złożył p. P aw li

kowski tytułem  kau-ji dzierżawnej 50.000 kor. 
która jednak ma służyć za podkład na zabez
pieczenie dotrzym ania w arunków  kon trak tu  i 
ew entualnych szkód w dodanym  do przedsię
biorstw a inw entarzu.

Oprócz tego zalega p. Paw likow ski za cały 
rok z wkładkam i w kasie ch o rjeb , około 6 ', 
tysrV a to ro n  tytułem  podatków  gm innych, — 
a na to wszystko nie płaci nic. Co począć na 
to, na razie czynniki in teresow ane nie znajdu ją  
rady. M żliwe, że na n a jb 1 ższem posiedzeniu 
komisji teatralnej, które odbędzie się z począ
tkiem przyszłego tygodnia, nastąp i ja k .ś  s tan o 
wcza decyzja.

Skandaliczny szlendrjan z okazji 
obebodn grunwaldzkiego.

Jak bardzo dem oralizujący wpływ wywiera 
o p iu z i ł  sć lud/i, którzy przyjm ują najrozm a
itsze godności honorow e po L*, aby  obowiązku 
nie spełnić, — dowedzi sm utna spraw a obcho
du grunwaldzkiego we Lwowie, w lokąca aię je 
szcze od połowy lipca b . r.

T rudno  uwierzyć, a jednak  p ra w d a : p o  
c z t e r e c h  i p ó l  m i e s i ą c a c h  od chwili 
odbycia się obchodu, kom itet, na którego czele 
stali najpow ażniejsi ludzie, do tej chwili n i e  
o g ł o s i ł  s p r a w o z d a n i a  ze swej gospodarki 
pieniężnej i w rgóle ze składek, jakie zbierał 
przy tej o k a z ji!

Sam  Dziennik Polski trzykrotnie już zapy 
tyw ał tu b l cz iie , ile właściwie zebrano na bank 
poznański, którem u one miały przypaść, j a k  
r o z p o r z ą d z o n o  p i e n i a d z m i  i co w a 
gole uczynił kom itet obywatelskiP Ani razu nikt 
nie poczuł się do obowiązku odpowiedzi, ja k 
kolwiek sam  fakt publicznego wezwania mógł 
już wystarczyć za pow ód dość silny.

Tym czasem  w śród publiczności krążą n a j
rozm aitsze pogłoski, bardzo zresztą zrozum iałe, 
wobec m e w y t ł ó m a c z o n e  g o  m i l c z e n i a  
panów  kom itetow ych. Pow tarzać się n e będzie
my, ba nie je s t naszym zam iarem , rzuerć  u- 
właczających domvsiów na kogokolwiek. Z r .zein 
jednak nie możemy dłużej milcz ć ! G « sz p u 
bliczny jest świętością i s k a n d a l u ,  d e m o 
r a l i z a c j i ,  dopuszcza się ten , kto sobie lekce
waży obowiązek zdania spraw y z sum . które 
zbierał w imię haseł narodow ych od społe
czeństwa.

Aby tem n w łaśnie skandalow i, którego do
puszcza się kom itet grunwaldzki i którym  pod 
kopuje zaufanie i dobrą w iarę społecz. ń-.twa, 
raz  koniec położyć, — raz j szcze, w im ieniu 
wszystkich, którym  U jtlność  obyw atelska w 
spraw ach  publicznych me jest drobno9U ą, ani 
kw estją osobistą — w z y w a m y  k o m i t e t  
o b c h o d u  g r u n w a l d z k i e g o  o z d a n i e  
s o r a w y  z z e b r a n y c h  p r z e z e ń  f u n d u -  
s zó w.

28. Zjazd delegatów
Związku stowarzyszeń zarobkowych  

i gospodarczych.
(D tuyi aeień obrad).

Dz'siejsze posiedzenie zjazdu zagai) przewc 
dniczący dr. W u r s t  o godzinie wpół do 10 
przed połudaieu), pcczem delegat K o r n e c k i  
(Kraków) odczytał spraw ozdanie komisji wy 
działowej i postaw ił w jej im ieniu następujące 
rezolucje:

1. Ogólne zgrom adzenie przyłącza się do 
uchw ały wydziału i składa p. Tadeuszow i Ro
m ano wieżowi gorące podziękowanie, który na 
stanowis&u poselskie m oraz wiceprezesa Związ
ku kierującego biurem , przez czas dłuższy z ca
lem  poświęceniem pracow ał dla dobra stow a- 
rryszeuia.

2. U prasza się wydział Związku o w erw a-, 
nie wszystkich stowarzyszeń, aby swe zem knię- 
cia miesięczne regularnie, nadsyłały, a to  celem 
zamieszczenia ich w  organie Tow arzystw a.

3. Zgrom adzenie składa wydziałowi gorące 
podziękowanie za usilne staran ia , podjęte we 
włsściwem miejscu w kierunku zm iany ustaw y 
z 9 Kwietnia 1873. Od posła Giąbińskiego, do 
którego zwrócono się wczoraj w tej spraw ie te- 
legrafi znie, przyszła depesza następująca:

S, rdeczne życzenia obradom  związku. W czo
raj uchw alona rezolucja y p ić tfa j W zywa się 
rrą d  do cofnięcia, cwentuajktke zm iany rozporzą
dzenia norm atyw nego m inisterstw a spraw  we
w nętrznych, wedle którego w ydaw anie książe
czek oszczędności przez kasy zaliczkowe, oparte

na ustaw ie z r. 1873 wym aga państw ow ego 
zatw ierdzenia, jeżeli w ypłata w tla d ri me ogra
ni Z3 s;ę do osoby wkład bają^ej, lub jej pełuo- 
m ocnika. Ołahiński.

4 W zywa się wydział dc użycia wszelkich 
środków, jakie uzna za stosow ne w celu w p ły 
nięcia na stow arzyszenia, aby sw< ich fuukcjo- 
n&rjuszów do funduszu stow arzyszenia zapisy
wały. oraz

5. aby  starały się o tw orzenie fuaduczów  
emerytalnyr-h dla tychże funkcjonarjuszów  dla 
zapew nienia ich przyszłości.

6. Zgrom adzenje wyraża uznania wydzu.- 
lowi związku za gorliwe zajęcie się spraw ą po
datkow ą i wzywa stowarzyszenie, aby  o wszel
kich niepraw idłow ościach w zakresie w ym iaru 
podatku natychm iast wydział związku zaw iada
miały.

7. Zgromadzenie wyraża życzenie, by to 
w arzystw a związkowe lokowały zwyżki kasowe 
w B inku  związkowym jako instytucji swojej, 
siiami uaszemi do życia pow ołanej. Lokacje te, 
w rn  s ły  z k-.ócem roku 1901, kor. 2.149 000. 
a ra tem  znyt pow użną sum ę. I to ra  losow ana 
w Banku związkowym, m ogłaby zasilać sku
tecznie tow arzystw a kredytu potrzebujące.

8. W skutek podania Tow arzystw a zaliczko
wego w Zoarażu, rgó lne zgromadzenie uchw a
la : odstępuje się p o d m ie  to  wydziałowi zw iąz
ku, w celu p o d ję fa  rokow ań z Bankiem  k ra jo 
wym, w k ierunsu  zm iany ugody z tow arzy
stw am i zw ią/kow em i, co do prow izji za za- 
stęostw o, gdyż obecnie prow :z a jest zbyt 
sz zupłą, w  stosunku do niezbędnych kosztów 
adm inistracyjnych i ogrom u pracy, spow odo
w anych zastępstw em , zwłaszcza przy zm niej
szonym ruchu.

Na spraw ozdaniem  ko :sji budżetowej <• I, 
Z a u d e r e r a  (Dębica), wywiązała się dłuższa 
dyskusja, po której uchw alono wszystkie w n io 
ski, przez komis ę or jponow ane. Prelim inarz 
budżetu na rok przyszły, wynosi w dochodach 
36.290 kor., a w rozchodacn 36 830 kor. — 
N ed bo r 460 kor., pokryty zostanie w  zupeł
ności częś uą z wpływów zaległości czynnych z 
r. 1902 pozostałych, częścią z możliwych oszczę
dności} p izy  po iz tz .gó l .ych pozycjaih  budżetu 
w dziale rozchodu. Na pokrycie w budżecie o- 
kreślonyrh w ydatków , uchw alono pobierać od 
tow arzystw  związkowych 3 p rocen t ooiaty cd 
czystego zysku bilansu, w yrażanego na r. 1902. 
Polecono również wydziałowi związku, by do 
łożył wszelkich s ta rań  c zebranie odpow iednie
go fu iduszu na kreow anie drugiej posady lu 
s tra to ra .

Doi. P ę d r a c k i  (Turka) referuj* w  im ie
niu komisji lustracyjnej. N a jraźn ie j za z posta
w ionych p r  zez referenta rezolucyj, opiew a:

,P  nieważ wniosek M. K i nieb a i tow arzy
szy z partji W sz^chniemców (nadzór riądow y) 
zm ierza do p< dcopania bytu i samodzielnego 
rozwoju tow arzystw  zaliczkowych, a  v niesiona 
już  ustaw a o przym usowych lustracjach, czyni 
z u p d iie  zadość kontroli publicznej, w alne zgro
m adzenie protestu je przeciw rzeczonemu w nio
skowi, a t rm niem niej d -m aga  się uchw alenia 
ustaw y o lustracjach.

D yskusja o g + aa  w spraw ie lustracji trw a 
ła praw ie dwie gedziay, wreszcie uchw alono 
w nioski komisji. Do ooDrzednio podanej rezo
lucji dedano jesz ze n as tęp u jące :

I TJ/naje się potrzebę kreow ania posady 
drugiego lustra to ra . ,

II. W ynik lustracji z reguły n a  być zaraz 
bezpośrednie, wobec dyrekcji i pzezesa rady  
nadzorczej om ówiony i w  odnośnej księdze lu 
stracyjnej uwidoczniony. Odpis m a być w rę
czony lustratorow i, względnie do tygodnia prze
słany związkowi.

III Lustracje odbyw ać się m ają perjody- 
cznie orzez delegatów .

W  dalszym ciągu w ybrano p ez ,s m związ
ku na la t trzy dotychczasowego prezesa, p. 
W ojciecha B i e c b o ó s k i e g o ,  a jako człon
ków wydziału po. dra Jacka J a b ł o ń s k i  e- 
go ,  Kazimierza Ł a s k i e g o ,  W enantego S z y 
d ł o w s k i e g o  i W ładysława T  e r  •  n k o- 
c z e g o .  — Do komisji rewizyjnej weszli pp. 
W u r s t ,  S t ę p i e ń  i Z a u d e r e r .

Z kolei r  ferował p. E h r l . c n  (Skalat) 
w spraw ie podniesienia krajow ego przem ysłu.

O brady t/w&ją dalej.

Samrhfljstwo 
obłąkanego w areszcie.

Jak  to w porannym  donieśliśmy num erze, 
zgłosił się wczoraj na inspekcję policyjną nie
jaki Adolf Rzuchowski i prosił o obronę przed 
żydami, którzy go cbrą  zam ordow ać.

Rzuchowski zdradzał rak silne o b jłw y  obłą
kanie, że urzcdu,ący na inspekcji kom isarz polic. 
K urka, odesłał go jako obłąkanego do komi- 
sarja tu  II dzielnicy dla zaopiekow ania się nim .

K om isarjat odebrał chorego . odesłał go do 
więrienia miejskiego, gdzie go w  wspólnej celi 
z niejakim Eugeniuszom R ybkim  i Joslem Zu- 
ckerberg ier ulokow ano. O godz. 8 wieczoiem 
w s7c:ą t się w tej kaźni ogrom ny krzyk i hałas, 
a kiedy dozorca drzwi do n ej otworzył, ujrzał 
obłąkanego, stojącego w  pozycji obronnej z po
lanem  w ręce, a więzienni współtowarzysze,
poczęli skarżyć się, że R  u ih iw sk i chre ich bić.

W obec tege, dozorca zabrał z lej celi obłą- 
k rńcą  i u lorow al go w innej celi samego je 
dnego. O godzinie 5 rano, edezw ałr się jeszcze 
w tej celi jig o  kroki, kiedy natom iast o 7 go
dzinie rano  wsz -dł dó celi dozorca, zastał wię
źnia leżącego na podłodze, bez ży tia, tw arzą do
ziemi.

Szyja tru p a  owin;ętŁ była strzęp m i bieli
zny i zaciśnięta szelkami. Przyzw any lekarz dr. 
Serbcójki skonstatow ał u denata krw aw e ślady 
na k rtan i i szyi i siniec na powiece lewego
oka. — Zwłoki przeniesiono da kostnicy zakładu 
m edycyny 3ądowej.

Gospodarka tnrccka.
(Telegram własny Dziennika Polskiego).
A te n y  29 listopada. Dzienniki tutejsze 

donoszą o następującej sp raw ie: Na m alutkich 
wysepkach Furoi, między S m yrną a Samosem, 
m e .z  a około 800 greckich rodzin. N iedawna 
wybu.błc. tam  ospa, która w krótce rozszerzyła 
się w zastraszający sposób. R z^d turecki, aby 
zanobiedz zawleczeniu choroby, izolował w y
sepki i odc.ąl je  zup iłn .e  od wszelkiej styczno
ści z ludźmi, zakazał zaw ijać tam  i odpływać

ASBESTOWE PODESZWY D r a  Hogyes’a
paten tow ane, jako ek u te sz ra  ochrona od wilgoci, przeziębienia, po lu , nagniotków ,

p a ra  ct. 40, 63  i 1 z łr. 20  c i

Marcin Muller
751 plac Halicki !4  (obok B anku hipotecznego) w e Lwowie
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(Łatkom. Ludność pozostała więc bez wszelkiej 
pom ocy lekarskiej. Mieszkańcy w swej rozpaczy 
i nieświadom ości chwycili się strasznego środka. 
Oto brali jad  z ran  chorych : szczepili go zdro
wym  w nadziei, te  w ten  sposób zapobiegną 
rozszerzaniu się choroby. N aturalnie, te  wsku
tek tego szczepienia zachorowało i um arło prze
szło 1 000 osób.

Jeden z m ieszkańców zdołał uciec i zawia
domił o wscystkiem władze europejskie w S m yr
nie. W obee t»go rząd turecki widział się zm u
szonym znieść zamknięcie wyspy i walego Sm yr
ny, oraz kajm akana pow iatu  pociągnął do o d 
powiedzialności.

Walka knltarna we Francji
(Teł. Dziennika polskiego).

P a r y ż  29 listopada. Na wczorajszej ra 
dzie gabinetow ej podpisał prezydent republiki 
L iu b e t dekret, mocą kłórego stosow nie do 
rp io ji  rady stanu , zmienione zostają p raw no- 
adm inistracyjne przepisy, odnoszące się do kon- 
gregacyj. R ada m inisterjalna zatw ierdziła p ro 
jek ty  ustaw  w przedmiocie próśb o autoryzację 
61 męskich zakonów. Prezydent m inistrów  za 
kom unikow ał radzie gabinetow ej orzeczenie ra 
dy stanu, według ktorego uznano w innym i n a 
dużycia urzędowego 74 biskupów, którzy p o d 
pisali byli znaną petycję aa  rzecz kengregacyj.

P a r y ż  29 listopada. S eaa t obradow ał 
nad projektem  ustaw y, dotyczącej uzupełnienia 
ustaw y kongregacyjnej w tym  kierunku, aby 
\ rzeszkodzić otw ierania szkół koDgregacyjnycb, 
które nie posiadają upow ażnienia. Komisja za
żądała nagłego traktow ania spraw y, co ta i 164 
głosami przeciw 97 uchwalono. S sn a tc r W allou 
zwalczał projekt, będący atakiem  na wolność 
nauczania i protestow ał przeciw wojnie, którą 
aię prow adzi z rslig ą  katolicką. S enato r Gourju 
zwalczał rów nież projekt ustaw y, jako bezpo- 
żytsczny i niebezpieczny. Spraw ozdaw ca De Sal 
bronił p ro jsk tu . W e w torek dalszy ciąg dys
kusji.

P a r y ż  29 listopada. R ^ąd postanow ił 
udzielić upow ażnienia następującym  kor/grega- 
e jo m : B azia St. Jean  de Dieu, Cystersi, T ra- 
P-ści, Biali Ojcowie z Algerji, alpiers y i afry
kańscy m sjonarze w Lyon. N atom iast posta
nowił rząd odmówić upow ażnienia wszystkim 
kongregacjom , które zajm ują się nauczaniem  i 
kazaniam i, jakoteż Salezjanom  i K artuzom .

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Z r a r la m e n tu  n iem ieck ieg o .
B erlin  29 listopada. W olnoroyślaa partja  

ludowa uczyniła w parlam encie wniosek, do
magający si?, aby w razie przyjęcia wniosku

K ardorffa, zniżone zostało dla szeregu pozycyj 
taryfy, eraz aby całem u szeregowi in n y th  p c- 
zycyj, między niem i dla kartefli na  nasienie, 
owoców, drobiu, kam ieni brukow ych, przyznana 
została zupełna woloość clowa.

Z p a r la m e n tu  fra n c u sk ie g o .
P a r y ż  29 listopada. Pom im o zastrzeżeń 

prezydenta m inistrów  Combesa uchw aliła ko
misja budżetow a przyjąć spraw ozdanie g en e 
rała Voyrona o wypraw ie chińskiej do w iado
mości.

P a r la m e n t  ru m u ń sk i.
B u k a r e s z t  29 listopada. Król otw o- 

[ rzyl m ow ą tronow ą sesję parlam en tu  ru m u ń 
skiego.

S p ra w a  c ła  od  cu k ru .
P e t e r s b u r g  29 listopada. Goniec urtę- 

dowy om aw ia zam iar Anglji nałożenia na ro 
syjski cukier cła karnego i wywodzi, że takie 
zarządzenie oznaczałoby naruszenie trak ta tu  han
dlowego ; przytem  obojętuem  jest te, czy wszyst
kie państw a, które nie przystąpiły do bruksel
skiej konwencji cukrowej, — powinna być je 
dnakow o niespraw iedliw e traktow e nie. Rosja 
jest skłonną zgodzić się na m iędzynarodowy 
sąd rozjemczy, któryby m iał zadecydować o 
wszystkich wątpliwych kw estjach, dotyczących 
m iędzynarodow ej w ym iany tow arów .

M iljo u o w a  d e f r a u d a c ja  w  P ra d z e .
W ie d e ń  29 listopada. W  m inisterstw ie 

spraw  w ew nętrznych odbyła się wczoraj konfe
rencja w spraw ie Kasy zaliczkowej im. św. W a
cław a w Pradze. W  obradach wzięli udział dr. 
K oerber, m iuistcr akerbu dr. Boebm -Bawerk, 
m inistsr Rezek. dr. M attuseh, ze strony dyrekcji 
Kasy ks. proboszcz Yyscra.

S t r a jk i  w e  F ra n c j i .
M a rsy lja  29 listopada W odpowiedzi na 

proklamację strejkujących, wystosował tutejszy syn 
dykat marynarzy odezwę do ludnośii, w której 
przedstawia obecne położenia i oświadcza, ie szczu
pła mniejszość .marynarzy-rezerwistów* chce wolę 
swą narzucić całej korporacji. Syndykat zapewnia, 
że nie może przyznać słuszności żądaniom strrjkuią 
cych i wyraża nadzieję, że ludność pochwali jego 
postępowanie.

P a r y ż  29 listopada Wczorajsza rada gabi
netowa zajmowała się strejkiem w Marsylji; uchwa
lono wydać bezzwłocznie zarządzenia w celu zape
wnienia publicznej służby.

M arsy lja  29 listopada. Wszystkie doki 
zupełnie opustoszały. N<e pracuje ani jaden robotnik 
z tych, którzy ładują towary na okręty. Strajkujący 
zachowują się spokojnie.

N ie p o k o je  w  B a rc e lo n ie .
B a r c e lo n a  29 listopada. W czoraj p rzy 

szło do ponow nych rozruchów  w uniwersytecie. 
Interw eniow ała żandarm erja, k tórą  obrzucono 
kam ieniam i. Ż im lu rm -rja  w targnęła do un iw er

sytetu  i dokonała lieznych aresztow ań. R ektor 
zawiesił wykłady i w ystosował do m inistra o- 
św iaty p ro test przeciw obsadzenia uniw ersytetu 
przez wojsko. M inister zagroził, iż zam knie un i
w ersytet, jeśli niepokoje zaraz nie ustaną .

R zym  29 listopada. Papież przy jm ow a 
dziś deputację wszystkich stowarzyszeń katoli
ckich. D eputacja wręczyła Ojcu św. adres i a l
bum  z 35 000 podpisów . Papież wygląda do
skonale.

Dział ekonomiczny.
W ie d e ń  29 listopada.

(fr.) Jak pogoda marcowa, tak zmienia się co 
•hwila usposobienie giełdy, a lad* plotka parlamen
tarna wystarczy, ażeby zaraz wywołać stosunkowo 
znaczne fluktuacje kursów w zwyżkowym, lub zni
żkowym kierunku. Dziś np., dla odmiany, była zwy
żka, gdyż doniesienia ze sfer parlamentarnych brzmiały 
jakoś bardziej pocieszająco i przedstawiały sprawę 
pojednania — czesko niemieckiego, w mniej ponu
rem świetle. Dodatnio oddziaływało takie i to, że 
ta.,k angielski nie podwyższył swej stopy procento
wej i ie w ogóle zagraniczne targi były dziś lepiej 
usposobione. Największe zwyżki uzyskały na tutej
szym targu obie akcje kredyt we, oprócz nich także 
walory żelazne były hworyzowsne, ze względu na 
sfinalizowanie kartelu ż-lsznrgo.

-  W l e d e h  29 listopada. (Giełda nhc~ 
ieaPflJ. (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 

Psseniea aa wiosnę ad 7*' 4 do 7 75 tyto 
na wiosnę od 6*87 do 6 88 kukurydza oa listo
pad od ■— *— do —■•—, aa mai-sserwia* sć —*— 
do — awis* bb wiosnę od 6 63 że 6*64;  
ritnsk bb styczeń-luty od — *— do — —, na sier
pień-wrzesień od -  —■ łe  — ; olej rzepakowy 
na styczeń kwiecień od -  *■— ćs> — *— . Usposo
bienie słabe. Mgła.

-  B u d a ę s o s z t  29 listopada. (Gtełdl 
shoknas). (Kursa w koronach i po 50 fcilogr). Psze- 
eie* aa kwiecień od 7 65 d i 7*66 żyto aa 
kwiecień od 6*66 ‘o 6 67 ®wi»* sa kwieńeń 
od 6 37 do 6*38; kukurydza m  maj od 5 77 
do 5 7 8 ;  rzepak aa *isrpi*ń id  1 1 9 0  do 
1 2 — . Oferty bo pszsnicę mierne. Chęć kupna 
slab Usposobienie słabe. Pogoda piękna

W i e d e ń  29 listopada. (Giełda połuuB. 
gedrina 12 m. 45). Marki 117 10 Ranta majowa 
501 20 Węg. »**?a koronowa 97 85, Akcja aa? 7. 
zakl. kred. 666*50, Akeie weg. rakł. kred. 703 
Akeic AnjIooasJsu 5*69 £0  Akcje U aśoabaatu  
528  50  Akcje Bankroreiftu 448* —, Akcja L S » i' r- 
kan tu  385  50  Akaje kolsi paśstw , 687 50 h a n  
W d y  65*—, Akcja fccifi Sib?thal 451 — Ak*(»
fsb.-jkś broni — — , Aksje tytoniowe 327  50  
Aksjs A lpiaj 358  50  Akejs Ritna Murouji 469* — , 
Akcje prajakiego To w. ł«j, , Losy turaeSste 
112 — Bublr 253 25  UsjjosoSuaBie spokojne.

B e r l i n  29 listopada. (Giełda poranna). 
Akcje kredytowe 210 50, Towaiz. dyskontowe 
187 75. Uspneohieait wyczekujące.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
W sobotę 29 listopada, o godz. 7 wieczór ans. 
Gościnny występ Heleny M o d r z e j e w s k i e j .

GNI AZ DO R O D Z I N N E
( Ke i  ma i  nj  

sztuka w 4 aktach Hermana Sudermana.
O S O B T :

Szwaree
Magdalena, jego eórka p. Chmieliński
Marja, jego córka H. Modrzejewska
Augusta, jego żona pni Morska
Franciszka, jej siostra pni Otrembowa
Maks pni Goatyóika
H ffterdingk, pastor p. Kliizewaki
Dr. Keller p. Wyaocki
Profesor Beckmann p Hierowaki
Klebs, gentral major p. Kwiatkiewicz
Pani Kleba, jego żona p. Jaworski
Pani Schumann pni Chmielińska
Teresa, pokojówka pni Rybicka

Rzecz dzieje się w mieście prowincjonalnsm.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 29 listopada 1902 r 

HOTEL GEOKGE. A. Cbreptoff z Kijowaj J. Kempf 
z Wiednia W. Świeżawsii z Hołubią. A. Ska-szewski z 
Przyszowa. K Czarkowski z Hiegowic. E Grohsmann 
z Wiednia B. C s)lik z Tarnopola. B. Botusctg z Łużan. 
F. Scacighino z Przewiźca. M. Jurjerrez z Rosji. W. 
Tittinger z Czerniowiec. S. Ostaszewski z Klimkówki. A. 
Adler z Wiednia A. Bułowski z Nałęcz iwa. W. Malisze
wski z Ka.lsbadu. H. D brzycki ze Shwaty R. Adamski 
z Jasła. D. Schtttz z Preszburga.

HOTEL EUROPEJSKI. T. Wysoeki z Zubowmostów. 
Dr. J. Walewski z Nossowa. J. Fedorowicz z Russowa. 
J. Trojan z Komarna. K. Lewicki z Białej. S Nowosie- 
lccki z Krosna. S. Potworowski z Koropea, L. Czennak a 
Białej. K. Polański ze Staiych Brodów. J. Biechoński z 
Brzeżan. A. Steinbach z Wiednia.

Instjtnt ttehnlczno -  dentystyczny
Lwów, ni. Kopernika L 8, 219

w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę
bów bez bólu, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 

zęby sztormie w kauczuku, złocie i bez płytki. 
Reparatory z prowincji uskutecznia odwrotnie. 

SUF*. In s ty tu t  o t w a r ty  a a  ty  d z ień .
Leks rz - dentysta Technik-dentysta
Jf. Lisowski. Zyomtm: Stobiecki.

Jako dobrą i pewną lokacjo
polseemy:

4*/, llaty felseteene *ł/»/'/, naty hłpstanm 
8'i, listy klpetssree prsajewase
4'j, listy Tcw. kreeyt. i k s i Ui m

llaty t u k i  kntlcwege 
4*/, llety le s k i  krajswese

ktrTztiM Baska krajswsge 
kra Jawą

sbll|aeja praplaaeyjae i wszelkie 
paśli

51

f \  ekliseels I 
4 •/, p etyw tł 
4*/, ani. ebllp .

rssty paśitwiw*.
Nadto polecamy:

Akejo gsile. Tewarzyetwa elektryezeepe.
Papiery te sprzedaje I ks, . ps saJśaUsdułsjerym karało 

dzlsaayac
K A F T O R  W Y M IA N Y

e. k. nprzyw. galic.

akcyjn. Banku hipotecznego.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za me odpowiedzialności.

A d w o k a t

C r .  B .  O s t a s z e w s k i
przeniósł kancclarję do sąsiedniego dom u ulica 

T e a tr a ln a  I. 7.

D fl - l o f t l i o i  praktyce w atelier dentystycznym
T U  L ó  i G l l l l c J  błog. p. J. WEISSA i dra A. 
WEISSA, otworzyłem własne atelier, przy nlicy Koper
nika 1. 8. I. p. Z głębokim szacunkiem Emil Pordes

1094
F r a n d s z k a  Jd/^efa 

w o d a  g o r z k a
j e s t  n a jle p sz y m  n a tu r a ln y m  ś ro d k ie m  p n e  

c sy sso aa jąey m . W szędz ie  do n a b y c ia .

Z n a k  k o r k a  w y p a lo n e g o 5035

D la
o c h ro n y
p rz e d

fa łs z e r 
stwem .

M atton ieio  
Gicsslinbler 

Szczawa.

E m i l i a  G o łę b io w s k a
v. dowa po urzędniku sądowym 

pe śtapieb * tipżkirh cierpi niach, opatrzoea św. Sakramentami, petsniesia 
się 4o wiacinaści daia 28 listopada 1903 r., w 57 roko życia.

Obrzęd pogrzebowy oJbęd-i* się w aisdda ę dnia 80 listopada br • ge- 
Asinia 8 po pohidaia z d&mn żałoby przy uL M łeckiego 1. 9 na cmentarz 
Łyczakowski, na który w smatku p zosWłe dzień i rodzina krewnych, zna
jomych i przyjaciół zapraszają.

Lwów, dnia 29 listopada 1902.
  .Goocord a* A Karkowski.

*

M A G A ZY N Y  FIRM Y

Kauczyński & Oberski
ul. Karola Ludwika 7 L W Ó W  fllja u'. Halicka 6 

polecają

n i e z w y k l e  p i ę k n e  a r t y k u ł y
b a je c z n ie  t a n i o .

SPECJALNOŚCI
w nowościach grlantaryjnych 
I zabawkach dziecięcych.

Cenniki ilustrowane g.atis. 1251

nu

Muzyk
dobry pierwszy skrzypek (nie solista) grujący prócz trgo na icnym instru
mencie dętym, uzdolniony do kierownictwa orkiestrą robotniczą smyczkową 

i dętą, znajdzie stble pomieszczenie.
Warunki wymagane:

Nienagannn konduita, świadectwo zdrowia, nieprzekroczony 10 rok ży
cia, wyrobione pismo pclskie i niemieckie.

Początkowa płaca wraz z dodatkiem z funduszu muzycznego 75 koron 
miesięcznie. W razie zadawalniającej służby, nastąpić może stabilizacja z za
bezpieczeniem na starość. CJonsowi* muzyk wojskowych m^ją pierwszeń
stwo. — Zgłoszenia najpóźniej do 15 grudnia b. r. do c. k. Zarzadu sali
narnego w Bolechowie. T archalskl.

* t ± i ± d b d d b b l :

Occasion.
Z mssy spadkowej po hr. M .. i księ

żnej P...., są mahoniowe i inne meble, 
Porcelany, sztychr, sztła, broń, obirzy, 
broczy i rśżnośc ta-io  do naby-p-, Kra 
■ickieb 7, w podwórzu. 1285

^ F W P R R P I P R P P

Licytrcja
y L ^ uw , a tc ,  Z a k k iz ie  zastaw niczym
ul Karola Lndwika 3, odbędzie się dnia 
10 grndnia 1902 od godziny 10 rano, 
zastawy zapadłe od Nr. 772—64572 a 
do Ugo dnia nie wykupione lub pro
longowane, zostaną najwięcej da.ącemn 

sprzdanj. 1216

Irina I Bracia
M  mm  B brań  ę m

i dla chłopców 5226 
Lwów, ui. Jagiellońska 2,

po'e-a na sezon obecny

po zdum iewająco D istich  cenach
ubrania frakowe, żakietowe, burki 
podróżne, ulstry. futra miastowe 

1 do polowania.

« / V \ A A A  
<

a ^ v \ a a a #
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jas mm
Mer I a m

we Lwswh, plan Marjaskl
1 psleea  
■wkj begata napatrzały 
skład wyrabów Jnbllsr- 
oklsb, zletyak l nrabnysk

ps sajnliasyab esmab,

l

N n  G w i a z d k ę  po'sen

^omorows î Józef
zegarmistrz we Lwowie, ul. Aka- 

d-mlcka I. 9.
Wielki ? ybór zegarów parysti h 
z broozn. n irn u rn , onyksn, Pen- 
dcławych, boiz ków, całe lol-ikije 
p sczą-- siy od kieszonkowych ze 
>IoU, sreb-a oksyd. i n kin z fa
bryk pierwszorzędnych. Sprzedaż 

i naprawa z gwarancją.

Me Ula DtiRBlri!!!
Simone, peteutowany 

^ k u b a c z
d l r o W u

*XKUX*U*U*U*UUUUU*nU*X*UK 
_  X*

X 
X X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X

XX XXxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
» o o o o a o c c o «  ^  ~

r M i k t

najlepsi) ie  »siys.kitS p rzypm  do zop i pptrai
Jest pożywnym, działa pobudzająco u  apetyt, ułatwlająco 

na trawlenln.

Przez lekarzy polecony. W ielokrotnie prem iow any.

Słoik próbny 65 gr. 1 kor., Flaueczka próbna 65 gr. 60 h

Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjacb i 
handlach korzennych i delikatesów.

Główny skład u Piotra Mlkolaacha I Sp. we Lwowie.

5060

nie powinien omijać spo
sobności objęcia ajencji 
jednego z najstarszych do
mów bankowych priez toz- 
sprzedaż prawnie dozwolo
nych 1 sów państwowych 
na rsty Najwyższa prawi* 
zja. Zaliczki ewent. sta ła 
płaca. Oferty pod szyfrą 
.P. N. 89793 pod adres-m 
Hass rstel" & V >b' i r Wlea.

TOOGOOOOOOOM

1267

odlała opierzanie bez wypleniania. — 
Oszciędza '•Its, p ia rę  i trąd. Nie roz 
dziera skóry. Jedyny, patentowały rty 
kuł we wszystkica państwach. Konie
czny w każiem domowfm, oraz we 
wszystkich większych gospodarstwach. 

Dla handlarzy en gros.

K a r o l  S i m o n ,
wyrób pattnt. sknbaczów, Pragi, Król

Winahrady 1075.

Jtneralny zastępca dla Galicji

l udwik Fefgel
Lwów, ulica Łyczaknwnka, I. 3

Ł y ż w y
Hallfaka zwykłe - o rtr. 
1.20, lepsza tł. 1.70, ul- 
kloweae zt. 2 50, z aza- 
rokisnp ostrzsml zł. 8, 
alklawaae zł. i  50, Ha- 
I faka damskie lekkie zł.
1 50 nluswaae zt. 2.40, 
Hsllfaka- aktas zł 8 25, 
alKUwase zł. 5, Mtrkur
2 50, n klewaae zł. 4 26, 
„Gizella“ zł. 4 75, „He- 
lits“ 6 56, .,P^llnks‘, i

„A-bilei ‘ zł. 6, „Jackson Heynes“ zł- 
4.25, niklowane zł. 5, z ostrzami wklę

sł-mi »ł. 6.50 
Maazyukł do etrzyłeala bydła zł 2 .—, 

ca kcal zł. 2 HO 
Naźa stała we, kunhesae, BRZYTWY sn- 
gi lskie Geo Hid-s & S >n w Anglji, 
wyłączne zast p»two w Austrji, poleca

Antoni Halski
handel żelazny, — LWÓW, plac Ma- 

rjacki, L 9. 1290

Maść na odmrożenie
j-*st to jedyny środek sporrądzony z® 
starych prz pisów doir owy- h. który lic*y 
stanowcz > każde odmrożenie. W j\jlŁ 

opł tnie ta  n^d* si j  lem 1 l i .
W. KOTIJLNKI, Jezlerzsny  

koło Bncracza. 1291

Na składzie we Lwowie u Piotra M;ko- 
lascha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy.

V Jbt>
1 najtan iej

. z i g m a n n ]
^  l w ó w  “ :
^  jL ' i !  \

N a j l e p s z e

M sło naturalne
Codzień świeże, wysjłi netto 9 fm tón 
1 getunek za 10 kor 50 h., II. g taael 
netto 9 fnctów za 9 kor. 50 b. op-atni- 
ta  zaliczką, za najlepszą cbsugę ręczę

0 8 U 4 Z  T A N N E N B t F K
nr B r z e s k a  (G licja). 1284

P asaż
K a u s m a n a .

L w o w s k i s

(46 razy premiowane). 
Od " / i i  do • „  do widzeń’*

M a la w n ic z a  S Ł A W O N  A
Wstęp 10 centów. 1283

J e d y n i  t e  L w o w i i
mate.rcó- J ó z e f a  H c b o s t e r a

Lwów, K perr-ika 5, 
polec i MA I ERA E W ŁOS1ENNE 

8 podcsiki po zł 12 50 14, 16, lrt, 20, 
22, 24, 26, 28, 3C, łsL-race z mor«k ej 
rońmy po 5, 7, 8 zł Sienniki zwykłe 
i sprężynowa, podnszki, przrścieraala, 
____________ koce i t  p,_____________

Potaniały!

żywe ryby
w handln towarów korzennych i spa-

żv verych

EDWARDA WACŁAWKA
Lwów, plaa H*l okl, 10 tbala targowi).

Codzień świeży transport sz to p i
ków, kaipi i linów na k żdą w gę i ce- 
pę. Przy większych iikupn-ch od owie-
d i oroet 81 '5

*5D-C.Sehmidtotkarn szkloŵc i Fi:vka sTyniy

T>lko prawdziwy 
•z otłik imBcsicitna BłgatithnłRrs

[puwa czasową głuchotę 
I wyciskz inzu,szurawuszBch 
] iprgłępioiiy śfuch.nawołw 
| wypadkach zadawn ienia.

   Do nabycia ro 2zt. za Ha -
silę wraz ze sposobem uźytiajedynie w aptece
PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWIE

©
W Niedzielę I Święta

D w a  P r z e d s t a w i e n i a
Codziennie przedstaw ienie o godzinie 8 -mej wieczorem.

Bilety są wcześnie do naby- 
d a  w  biurze dzienników Plehna. 
Lwów, Karola Lłidwika 9. 1141

P o p i e r a j m y  w y r o b y  k r a jo w e  i  r ę k o d z i e ł a  p o ls k ie !
J e d y n y  w e  L w o w i e

Magazyn gotowych ubrań, wyrobionych w kraju, po cenach najprzystępniejszych.
Filia  Z w ią z k u  handl. p r z e m . k a to l ic k ic h  k r a w c ó w  z K r a k o w a  zatrudn ia  i organitu je m ajstrów  i czeladników krawieckich lwowskich — p la c  H alick i 7» róg pl. B ernardyńskiego, gdsie C entralna kaw iarni*.

W *  Zam ów ienia wykonuje się pierw szorzędnem i silam i fachowem i po  cenach najum iarkow ańssyeb. * ^ H I 1248

Pierw sza w  kraju

Fabryka wyrobów z papieru
S . W .  N I E M O J 0  W  S K I E C ł O

W e LW O W IE 

gmach hr. Skarbka (dawna Sala sejm owa)

poleca; KOPERTY, PA PIER Y  LISTO W E, TU TK I i BIBUŁKI CYGARETOW E i t d. 
Do nabycia w  sklepie przy p la c u  M arj& ckim  1. 8, 

oraz w innych handlach papierow ych we Lwowie i na  prow incji.

Cenniki i wzory wyayla się odw rotnie. S i



P O E S U  2 a « j  t O  R ste p ad a  1 9 0 1  r .

r * i

Kotwicne *k- iyn\l 
budowlane.

j^otwiene sknymkł
I I O g t A W A .

Te sawzsjem  syatasaatyanis <• 
pałelająse się  kotw ion e  akrzyaU aą, 
ja k pawiaarkaia wuetama, nsjmllaią  
Aa Sziaol zah-w ką; ala i <i Mf>m 
duatareaają c a s  dąsu ciahawag i saję- 
•ia  pnaa swoje wapaalała gom — ra- 
dawki I mosty i dlatag* a  a powinno 
iek brałmąć pad U i f  chamką.

Skrzynki ma ta a j*taw » et« Nr. >3 i >aw>*rają t u  etui* pri *ay- 
ssnyek *i> rtńw ża ńodea e*ma<L>*s kalw iaaaj akrim kl budowlanej aia no 
winian m niadbri, 4 b i  ■ ja s*bie jako daptłn »■ a. BLim s Mczsgóły a ai->k 
i a aewyok aUadaakaeh ta ta ra  i M stssr majdają r ę  w n«wym ;lusir*wa- 
nam t  i i k i  który pnaa 1 my b w p k U i*  i frant* K apow ał należy tytka 
akrzyakl z s ła w ią  a n t ą  katar tan. g*y ł mszrattia iaaa skrzynki hn sew u n*  
•ą tyłka nsilndswn* Iw ■  Rjskteri erygtaałaa|a fah -y *ta.

J  i aabyci* we ws-ysttOoh lapazyoh krajewyeh i Mgron 
euayck kandlarh i  zabawkam-. Itlb t

F  A 0  i ICHTEN &  C U . krM. and w. i u a m b e ls i  d aete-*y
Kantor i ■ b d : 1 OpormguM 11. Wledtd, fabryka XIII/, (H atzing)
Ra wMadt, M 4 7 9  karpa, O t  a , R Merdam, 8t Patsnhn f ,  S  Jork.

O f y g t i t i u

Singera Maszyny do szycia
W m m m

'->U

dla u iy tk u  dcm ow tjo
Tl8

Paryż 1900:

M UD W l

k  a 1 u • j g a ł ę x i  f a b r y k  a o-* i.
Bezpłatna nauk* w e wszystkiah teakaikaek aioda go haftu artystycnsgo. — M f l b r i  a l a k l r y M I

da pędzenia maszyn do u y tia .

S in g e r  C o . T o w . A k c .  M a s z y n  do S z y c ia
Lwiw, Sykatutka 6.

Zegary pendułowe z  m uzyką
są ssM n ią  nowością w wyrebaek zagsrmiitRowikfch. Te 
francuski* miniaturowe pnadolewe zegarki aą 69 esnti- 
metrów dłagit. Skrzynka z a p ła tę  fj\k  wz»r) z natur lneg 
srzachcwage drzewu delikttni* pali ownna z sztu ez iis  m -  
śbianą sos tą. wygrywa każdej godziay Bi jplęknisjz-a aia % a 
i tańca. Guta za aknyntą i . pa* .w M in a  t y ł k a  8  zł-. — 
Taki aaat zagar b z przyrządu mnzyczarae, jednak b j ą y  
godziay za akrzyeką i epakowaaiaza t y l n a  •  zł. — Ta 
z n fo y  aia tyle* idą deck atala pad g araarją, ale aą t^ż 
wskutek wap u złego wyglądu prawdziwi* pięknem ele
ganckim emablowaniem. BsArik z dzwonkiem i oświetl aą 
w aacy tararą il.  i  7 # .  Budzik z a m iy k t gnjąeT zaaaiaat 
d iwaaieaia i i . ,  # • —, — Niklawnay raaaentair złr. 4  
Praw dsiay trebray raazoatoir z podwdjttą kopartą >łr. I M .  
Wyayłka tytka za m lla lią . Miakaaweaia.ące prwyjatnja n y  

aapawrót, pianiąiza zwraca aig, dlatag* ni* zaa ryzyka.

Duży llaatraw uy Maalk K g ir U w . ła iea a zk iw  I pUriaiaa.
kaw gratia I graatu. 7i 82

Katolicka firma (założona w r. 1860) 
J ć z e f  S p i e r i c g  W  t d f t l i ,  I- P ee tg a a a *  N r . 2 — 6

M y d ło  g lic e ry n o w e  p ły n n e
oezyazcn ikórg ed pryazczy, liiz tji I trądzików

C « n a  8 0  h a L

J A N  I H N A T O W I C Z
LWÓW, ul- S;kztuuba L 26 ul Halicka 1. 11. — KRAKÓW Sukiennice 30. 

PR Z E Y lSL  ul Franciizkańzka L 24.
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0
Heilmann Kohn i Synowie

9. i k. nadworni dostaw cy

w e  L w o w i e , p ie c  M a r ja c k i S ,
p e l a n j ą  a w ó j b o g a to  z a o p a lr s o w y  1 1 8 0

Slrład ubrań
męskich i  dla chłopców.

C e n y  s t a ł e  faLryezm% awidarznl^na na każdej sztuce.

B a k  a w ło A o m ła  I S t t .

RUDOLF BEBURTH
FABRYIA MlT.MBWYCU i ŹEU2SYCB WYRIitW

e. I k nodwarry ^  lu i  neU 
F A B S T K i  i I - L A D

tylla Wiedeń VI., K^SEBiT&AUE I. 71,
p r z y i t a n e k  B a r g g a i M  kolai zaiajakiaj i tra aw aia  aicktryamaga 

palaaa swój asjw ifkszy i aajekttaay akład

PIECÓW  te  t tą J ifo  p oiute , 
t e  r«g»w w M l« to a jto r ta try , te le ł^ io l^

S a ftte v a M O ,

K IK H W E  te  n ja n ie fo zy te , te  te|- 
wiyktzyob r u n  v i w ,

Żtłtz fto  nsoety e M tm te i I p lfd a  k u U t e
P iw o  te  siąploli i w *n »y  i  L w f o  M s z a ,

k. J a  a m a lia a a a a  bardm  a te ja a  .kia, 

Fatoarhrwsao w k ł l f t l  da piaadw kafiawyak 
A  p o rt ty  m asaraizu a  dla fakryk cykarji 
Pleoo do oIwbooU dla piakarzy i aukiaraikdw
Kem Inki g u o w o  aqiaw w «i kaaaUukiii,
Dożo kaloryfery.

W ł i s u  i d l s w a n t e  i  M i i i  H a l r r u l t .
S  P n y j ^ o

lo o m m

J i o w m U  u  ło lo z to  k i * a a  
T t ł a f a a  I r .  M i  W l

I kotom.
7030

I t  1 8* 1 w o c y

Folwark
w  p o w ie c ie  r o w o t lm  p o ła ż o n y

obok rządowego g c is iń »  i dworca kolajawrgo, 
dabrza akomsa >' aaj przattnaui 670 Ink 470 
■targów rali, *00 atargów łąk i 16 aiorgów  
pastwisk z g  /m in ią  aawą, nrządzaaą ntd łag  
astataick wyiaegbw taokaiki, z obizaraysa w pa<-- 
ka pałażaayai dwaraza zaieaik^lnyza i z debryaii 

i cbszarmimi badyakaaai gazpadzr-tym i d* w ydzie.ł*w iaaia od 1 lipoa ' 008. 
Bhizza wiad w -ś ć  w zaządzia dóbr B a t a  m k f ,  l i e d l l l k a  1266

KLYTHIA O L A  P IE L Ę G N O W A N IA ; 
S K Ó R Y

UPIĘ^SZEN^ 
i W Y D E L I K A C E N I A  

C E R Y PUDER
N a i D a r d z i o ]  o l o g a n o k f ,  t o a ' o t a w y ,  b a i o w y  i s a l o k o w y  p a d t r

biały, rkiawy alba tó łty .
Ghemicznie analizawamT i aznaay i  rzaz Dr. I. I. Pahla c. k. prafaaora .» W ladaiu i 

Uznania na piżmie z nąjieDzzyek zfar dołączona za da każdaj puszki.

O O T T L E E B  T A U S S I O
0. k. Nadwtraa fabryka a y d e ł taalatawmb I parTaaan] w Władała 4036 ; 

Skład głdway: Wlsdau 1. Walaalla 3
1 złr. 20 o t W ysyłka za pabraaieaa lub paprssdi 

uadaiytażsi:
S ea a l puszki pap nsdaiem  przysłaniam

Składy w* Lwewle u Z, 
i Kaucsyńakiega i Obarakiago, 

w P rsa a y lla : K  Bartizchan,

i. Rnckem P. M ikoiuotu i Spl., F-rdy ™tda Gflrttlera, Stan. GaK.iela, Alojzaga Hflbnara, 
, H. Gtbnspanr, O. T. Wineklera i S y s_ ; w Tara*wic: Maritz Fleuckar juniar; 
n, Adalf Spackner, Leon Herkel i wa wielu aptakack, ptriuaaerjack i dzaguazjack.

11 E A K D E L

n u r a  i B i i i i j n

JA M  RltOLA
W E L WO WI E

p zleca najtaniej w ła m a g o  wyrobu

K O SZ U L E  S A L O N O W E
po sł. 1 0 6 . 1-66, 2 .—, 2-20 2-501 8 . 
Koasala z przadam. w zakładki pikowa 

i fantazyjna 11. 2 60, S, 3 .80, 8 70. 
Kaszala kotar., b-atenewe, lub i keL 

pikow aai p.zadam i zł. 2 6 0  i 3. 
Kaazala fcoior. zatyuawe pa zł. 2v65. 
Kasaale nowa biała, na zł. 1-60 i 1-86, 

azdabiane na wzór ukraińskich pa 
zt 2-30, 2-50 i 2-75.

K tuule  dla ahłapakiw  po zł. 1-40 
1 60.

PiłkeazaHU z kałuiarum i 60 o t , baz 
kelnerzy 35, fałdawana 50 ct. 

Przady da kann! do wazywania 60,
65 i 75 c t  

Kełalerzykl męskie w  przeróżnych 
faaonach, tuzin zł. 2*60, dla chło
paków zł. 2 *10.

B u k ie ty  tuzin zł. 3 60, 4, 4-50.

K A L E S O N Y
po zł. 1, 1-20, 1-30, 1-40, i 1-70 

dla okłajMtkiw z dymy po zł. 0 ‘95 
i 1-10.

tkarpatkl agaMe tozin zł. 4, K, 6,
7-50 i 10. 

dla akłepaktw  tuzin 3 60, 4- 4-50. 
Kaftaalkl od potu cieńkie i siatkowane 

(Schweissauger) po zł. 0  90 i 1-—  
Kaalzttkl da pataw uia  wełniane z rę

kawami po zł. 5, 6 , 7*50. 
Poiazaohy da palawanla I ehaiawkl 

wełniane bez atóp po zł. 1-75 ,2 ,2 -60  
Spadnie do kąpieli trykotowe. 
Oryglualaa praf: dr. Jigara wyraky, 

Z najizlachetniejaioj wełny, zalecane 
dla aeób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, pa Bfsaah fafcr 

Shoatki da aaat płócienna białe iub 
kolor, brzegami tnzin zł. ó, 3-60, 
4 60 i 5, issitacja batystów, zł., 3'60. 
4-50, 6 '6 .

*zalkl u g la lak ia  od 85 ct.
Pkrutaia wełn. jedwabna od zŁ 1*50.

W o d a  a a l a i u k a
,J a k u n  Maria Farina JtUichsplatz 4* 

flsk a i zł. 0,50, 1, 1.50, 8 .

K R I W i  T Y
w pnaróżnyob fataaach  

Zamówienia z prawineji 
WTkanują się najstaranniej.

P M C Z I kacozobô o 
I ^p ąłyno

wa abszywMB i  y ą  dla 
byBła w ra Jo  tftawloa a  alg 

i wzdgsU

Lejti m m  i lluzm
dla bydła

Nożyce
te  boał, owloo I bydta

SOL glailerstą , K en liig
FLUIO « «  kosi 

PROSZEK Koraoabnraki Itp.
połam 1218

M A G A Z Y N
ALFREDA B3ACfiCIA

L U Ó f f .  
nlica I d M l i t a  1. 4.

O la  s t e r y  o h  I m ł  d y o h  B f t a r y z n
peleea a'ę h t iz» » wyezłą w nowym  
;omnożsnrm n k t d  t  przez Rai< ę 

1071 Med. Dra Mfilie a o

n z ł> n j o n y i i  m \m  l e m w y n  
i  s e m i i i r a

j kata* rad-kalsą kur cję tagaż. 
W sina prze*yłk w kope e it  w SWT- 

Ipeh peeitaw yeh 1 ksr. 20 h.
Curt Pokor, B r a u n a c h w e ig .

Leonard Solecki
HANDEL KOftZENNT, -  Lwńw, 

al. H.tamgg I. 2.
Pe asa anokam ta gehwki

K a w y
Ceny w' s*r. aa 1 klgr., oraz w wa-

 Nash m  4 \  k ip  ■ . ywjł ą  fransn
de każdej ot ejm^wadw. peestnw#j w kwjn.

warantki 4*/, M. 
aa 1 Ug.

Ceylen gradsaaii ,. wykiar. 2 SU 
Gaylan grabannr. snprzad. 2 . I  
CoyUn yw-tawn wybisr. 2  16 
Csylan kredek. ,  2 .«B
Ga ton M a m  ,  2 .—
knba. g r u b e n a n k ta  wyb. 1 93  
Portarieo wy k m . 1 1 ‘
Meeaa aralpiż t wyblar. 2 i 6 
i m  siata ,  2.16

Pray tdbioaM  1 Ug. z pa- 
wyżsaych gatnnków daje apu- 
aka >0 sł.
Karahas ani kran w a n tk a  1 >0

10,09  
1UJP 
10.00 
10 —  

9.M  
9.20 
8 70 

10 40 
10.r0

6.50

lir k U  thiiski-rudsifii
Gadden iw isdy tranątart.

F* Harbaty p-c-a  saknpaena wyprę- 
bawuję i tyłka najpnedaiekca w  
n u t a  e tw ad& ja 1 tyłka ta-

S : 9 i  i a 1 1 anniMane 
Pabiisaaaaw p*li 

Zktar
Ceaga 
Baeheng
Mabwg* da Landen 
Keieaw •m i m  
InpMrial
W jwewki karbaalana wtesaa  
Wyaiewkt karb. syrawadaane
Okra k y  z ka bat

i-
P. T.

klgr. 
1.(0 2 —
8 — 
4 -
* .—
1.(0
1.40
2 . -

z Meabwy
V, ■

w paczkachPopowa a ryp a.
V. k r ,  iu  i 

Deakan-ła runy, k a a tk l, w in ,  araz 
wtz 1 ia taweajr k a r a ln a  najtaniej, awr Z » u  siam a adw retnia

/ 7 v * . > L

| »

1 * ----------------- --

m W

Z powadn agro n a  go s p i l i
m b'l gotowyoh

■pnaiLję k-kawo t u i  opaatan
8*  pie > n t

w  p M «żu  H i* o lM rb *
wa Lwawta wa wkaanyn sklacLie.

Poleca się Inanewntj P. T. pa- 
blianaadei. Z pawaieaiena

F m & z i k  Z i i n r
12M  właMiaiel składu nttbłi.

100— 310 z ł r .  n l M l i t z i i i
iogą zarobić 

knlde)
eieb y  każdego

z ln j N c o w * 9 « l
■tanu,

pewnie
i ur>eiwie, bez kapitain i ryzyka przez 
zprzedai prawnie dezwelonych papie

rów państwowyck i losów.
4046 Zgłoszenia przyjmuje

L u d ir ik  O e s te r r e ic h e r
VIII. Dentscaegsese 8, Bndspest.

»
0

J .  S r h n s te r a
k o ł d r y  1 n t e t o r a e a  uzna
ne w aeęlsie  za najlepsze i naj
tańszy. NawadżI Kałdry putka- 
wa, aad i yunsjaia lekkie, sisp łt 

i trwałe ad 16 zł. i wyżej 
Nawadć 1 Masayna parewa ad- 
t*j «..<ea rtkie, zbita p iana aaj- 

zupałniej pa 80 at. *a kila. 
9101 Lwów, Ksparelka I.

Dli Pa«6w 1
yolcCkją

S . Motyl /ski 

S . Krzyszkaw r Ą
1  W , 

p l “ C M a  c k l  i .  •

Bitliina lei,.
Krawaty 

P trf i is r ja  
Kapelaszt 

Prali
Wyraby ze sltry

Pledy
Plaizcze g e n n  

Pfe.:zc/e Raglae 
Darli 

Kaltsze 
Rglatltzkl aigielsile 

da isk e  I aęsti; 11. d.
B 9 “  Fennik illustrowany franco 

do dyspa^ycji. 'BM I 110

Ł y ż w y
,H»lUtx* debra, par* . . . i ł .  1.80
,H  lifax' s ta l i* *  naż* . . . , 1 7 0  
,H a  i x* * aoarak. nedaek palar. I . —  
,H e lf - x “ niklaw., w ąska  neta  „ 8  — 
„H el.f r"  niklaw., atereki* aażo 5 —  
„Hałtf z “ dem a-ia, niani J a  woje* l .W  
„B-lifan1* damskie, *  U rw . 2 50
„M*rkar“ zwykła, k  rdzo debr* 2 60 
,Markar“ nik'*wane, d .weki* 5 — 

,,K m » is“, „B .ltia  n-Hawana ( .6 5
„Jackson Heine*“ niklowna* 6.50
„Jaakion ł t  in«s“ nadiwyea, lokk.a ( 5 0  
1 para rzemyków —.80

1116 palaaa

F IO T R  0 E E Z Ą S 7 0 W I K I
k u f a  Żelecay w* Lwawi* ple* Kapi

tulny 1, (napraaaiw Katedry)

Hapornlekl t (yu
aptyay i maekan>cy, 

LwOw, plus HałlsU 1, 
pałace je pa ra-m-sh aaj- 
mśaryan akulary, awi- 

kiary, lem aty, b u am atiy , eieptemiaeze, 
ssikraskapy, dtw snki alakkryaan* ate 
Naprawy a a jtu ia j I Mjryablsj. ZsmSwia 
uia z prawuuji ń k t e i i a y  pun^taalui*

O l i w y  d o  m a s z y n
Oliwia (Icoojtka)
Kwukazka R agozynw a,
Roeyjtka aliaralaa,
Gilloyjoka Mlaarmlaa,
Rzapakowi, 12lb
Rzawokewa adkwaozoaa,
Tł-ezcz do smsrowanla maazya 
(1 tu9zcr. koaoyataatay)

S ir z e ia ż  U r t i f i a  i  ie ta i l ic z ia  
Aloizy Hubne**, Lwów

Ryaah I M.

Kawiarnia Amerykańska
przy uikoy Trzeoiogo Maja I. 11 wo Lwewlo 1078

O a d i l a n u l r  koncert muzyki wojskowej. — Początek o gaAdnU 9 Uj wieczór.

|  M o ja  p r a w d z iw a  w o d a  k o lo ć s k a
destylam  a  pedług e r  giuslntj 
recepty, ryna lsz  j m ojsf pra
dziada : sn^ną jest wa wszyst
kich częściach św u ti , i  poda
nym prawnie znakiem a;bron.

J s b * c i  M e r l i  F i r i u
 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Kfiln, JSlirl-Platz nr, i

patentowany dostawca Jeg* Apost lsklej ifoś-si Franciszka Józefa I., sr a a in  
austr. i król. nęg ., j-k też i w ielu innych c. i k dworów

Jeneralny zastępca dla Anatrji, Węgier i Rosji 1193

J 6 x « f  G o l i g • r w* L w sw io.

A p t e k a r z a  T h i e r r e g o  ( A d o l f )  L I M I T E D  
p r a w d z i w a

c e n t y f o l i o w a  m a ś ć  n a c i ą g a j ą c a
jest nzjsilnisjszą maśo'ą ciągnącą, wywiera przez swe 
gruntowne oezysz izenie kojący szybkę leczący skut ik przy 
najbardziej zastarzałych ranach, uwi lnia wskutek rrz- 
miękctauia skóry ad z a m k ó w  wszelkiego r*dx;ju. Do 

nabycia pocztą franco 2 słoiki pa 3 k. 50 h. n

Aitetana Tiierrńp (AiolD LIMITED i  PitiM iie
sh sk  Rshltaak-3asorbrsss.

Należy unikać imitaeyj i zwracał uwagę ua znajdają-ą 
się ua rozdym iłeiku markę cebronuą. 6009

IRR9BR

Od iaunsr duws

E  B M 0 O W I I

z s  swej dadrssi I a g u t i  issm ą prnwdaisn)

H e r b a t ą  ro s y js k ą
i k . r u  m n^ w tgs  

18 p e l a a s  H A M D K L

W . A D  A B *  W I C Z A
ayjskinu 4  
. . 1-48 H  

I M  < 
S M  
I X

14*  a

W H I O B A C H  n s psfraniesn
funt ,Lm  ljcaj* birdz* d r k r a f ........................
h u t  ;lf*Ian#s de Msnaun* w aryg. apakaw. 
fnnt ,Im p * r» l' Caonitklą w aryg apakaw. 
fp«t .Osmck^*** z nejsaw . ksrbat kwinta«  
KAWA .tKTLOIł" saakasaiks ftanas 9  kila 
GBZTBKI hkwak>s susbs hsrd s  h d n s  pół k.

r
PASTYLEK BERiUBELA

* Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczoy 
aiech tyiko zażyje Pastylek Geraudsi’* ^

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

Tśieomyln ych w  leczen iu  N ieży tu  ICaszlu nerw ow ego. Zapalenia 
ipiucnego, ć h ry p k i,Z ak a ta rze n ia . I ry ta c y i p ie rs lo w s, A stm y , eto. 
N iezbędnych  a la  osób które zbytecznie glos u tru d za ją .

B ard zo  a ż y te c z u e ^ d la  P a lą c y ch .
Pudełko zawiera 7? 1 astylak i sposób zażywania takowych.

W* Lwswia t . aptekauk. p p .: Mikslasska, W sw iórskiags; — w  Krakswis, w  apt. 
ip p .: W isa isw sk iegs , Rsdyka i TrusnyAskicgs; 2004

M .  J A K U B O W S K I
przedtem

J A K U B O W S K I  i J A R R A  p la c  M arjaak l I. 1 0 .
H f zaszczyt pslt-ić wyroby z chińskiego srakrs, plsterawaas. broz- 

zewe i z prawdziweg« srebra, jako t» : UBkryala stsłsws, SsŹS, widsłss, 
łyżki, łyłsszkl, przadmiaty ozdobne na pad. rku oraz arłyknły kaieialna: 
lichtarza, manatnmej*, kiak.ahy, krzrża. żyrandala i t. p.

Przyjmuje waaelHt reparacja da p a r ł  oauia, peartbrzaaia, n’kljwi 1 a 
i brona*wauia. Wypałyezs 1 ukrysk .sztoósa stsława nu większe zakrasłe.

F uaaez da ezYsicreni*. srebi* i złota. 1121
Feny fabryczne. — Cennik- duma i rpłatnir.

m r

r* Z w r E U t m f  M C f « g ó ! n ą  a v a g f  u  

n a  s n i k o m i t a  n a t z e

W IN I AU STRIAC KIE
B iM M b sr g e r  . . . .  za  litr  4 9  ct.
M a u r sr  z r. 1 8 9 3  . ,  ,  64, ,
K lo s te r M u b u r g e r  z r. 1 8 9 8  .  * 8 8  .
G s m p n ld s z tr e b n s r  z  r. 1 8 9 3  . ,  ,  PY

N a  p r a w ia c ję  w y s y ła m y  w  b s « z u lś u t h  o d  
i i lo g r a m d w y c b .

P rń b k i I c a n a lk l g r a t is  I f r a e M .

MAKS WIXEL i Syn
L w h w , ul. K rak aw ak A  1 4 .

9

l -H tr

1103

Czeskie fabryki szkła
A K c n a .  t o i i w t i !  i  s r ; t i ? s l o  n t im łm

mdt  i  Fryder. Siemens
o  r o o m j  p r » d a k c |l  K is z e k  1 4 0  B i l j s t e w  s z tu k , p e is a a j ą

FLASZKI n a  p iw o ,  w ia n , w ó d k ę , lik ie r y ,  
p o r te r , w o d ą  e o d a w ą , w a d ę  z d r o 
j o w ą ,  m le k o , o l iw ę  i p e d e b n e  
p ły n y , o r a z  h e r m e ty c z n e  z a m k n ię 

c ia  f l m k o w e  d la  p iw a ,  m lek a  i t  p; i  d o s ta r c z a ją  w p r o s t  
z fa b r y k  h e r to m , f r a i o a  d o  k s id e j  s ta c j i  k a le j . p c  e a n a c h  
n a ju m ia r k o w r ń s z y r h , lu b  t a i  d r a b la z g a # !  se tk a m i p r z o z s w ó j

F i l r j t z i j  s k ł a d  w .  i w i w i i ,  m l  H l l l i u a  1. 8,
prósz tego  W YR O BY SPECJA LNE j s k s  t s :

K 7K I I I I  IIP  T i n  E z drueUaą siatką wswsątrz —  in a s s  pod 
wAH LH H H Ł  I t l L L  nazwą D R A H T 0 L A S  dla o sitlrń  ds-hdw, 

okarlicktów. mdzsk i t. p.

Szklanne literyr,ir».™"w b“'‘'
B f t p y ń t t |V |  PJ-YTY stklaune pasadzkowe i ści*,.u*, eraz wazel- 
IIA U R U n n lj 1 1 .1 11 ki* ins* padokn* przadmiaty,

A D O L F  L M E M I E E ,  L f f l T
Pm «A H aM usna 1. •
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